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Kraków, 9 stycznia. 
dstawie a aai dat 
- stycznych wykazywalismy, jak wielką wy- 

oao Ea aM w kz a 

dotychczas ustawach do Rady państwa i: jj 

krajowego. że chyba” niema w kraja ch ogo, 
ktoby, choć nie jawnie, to w głębi przekonania, 
mógł powątpiewać o koniecznej potrzebie zmia- 
ny tych ustaw. Pokrzywdzenie to jeszcze wy: 
rażniej występuje w ustawie wyborczej „do ja 
mu, utopiono bowiem w kury! wiejskiej = 

te miasta, które do Rady państwa wybierają W 

kuryi miejskiej. Obywatelstwo krakowskie Sa pi 

zaś szezególnie wskuiek tego, że cenzus w dh 

czy faktycznie jest „wyższym do Sejmu, niż A 

Rady państwa. Dwie trzecie opodatkowanyc, 

wybierających do Sejmu, nie obejmuje TaT 

kowie opłacających 5 zlr. rocznego podatku £ 
dlatego wielu ebywateli, posiadających praw 
łosowania na posłów do Rady państwa, ki 
éea na posłów do Sejmu, chociaż w innyć 
o minach cenzus podatkowy 4chodzi nieraz 1 to 
ie poniżej 5 złr. 7 

E Eie. lwowska i krakowska, uchwa- 

liły jeddnomyślnie wnieść petycye do is 

mnożenie liczby posłów z miast 1 mias ac 

w ogóle, a ze Lwowa 1 Krakowa w szczego: 
ności. Na tych dwóch petycyach poprzestać mie 
Pa przykładem obu stolie kraju powinny Się 
unomnieć o pomnożenie mandatów z kuryi miej- 

skiej wszystkie miasta głosujące w tej Fyi 

Niemniej powinny wszystkie miasta i miastecz a, 
zaliczone obecnie do kuryi wiejskiej, pe 

netycye do Sejmu o przydzielenie ich do kury! 

miejskiej i o odpowiedne pomnożenie liczby po- 
słów miejskiej. W pierwszym rzędzie niechaj 
podniosą głos miasta, które należą już do ku- 
ryi miejskiej, przy wyborach do Rady państwa. 

Krzywda ich zbyt jest widoczną, aby potrzebo- 
wały wyszukiwać szczególnych argumentów na x 
zasadnienie swych żądań. Niemniej zaliczenia ie 
do kuryi miejskiej mają prawo ite miasta, które 
przy wyborach do Rady państwa głosują w ku- 
ryi wiejskiej. Nietylko liczbą mieszkańców i 
siłą podatkową, ale także siłą inteligencyi prze- 
ważna ich liczba zasługuje na to, aby miesz- 
kańcy głosowali hezpośrednio w kurył miejskiej. 
Są çne siedzibami waadź rządowych i autono- 
mieznych, zakładów naukowych i przedsiębiorstw 
przemysłowych, jak niemnicj koncentruje się 
w nich handel okoliezny. Takich miast wyli- 
czyć można cały szereg, a jeżeli za podstawę 
ustawy przyjęto system reprzezentacyi intere- 
sów i podzielono wyborców na trzy kurye, to 
miasta te mają niewątpliwie odrębne interesa 
ekonomiczne, które giną wśród przeważnej liez- 
py wyboreówkuryi wiejskiej, majera pa " 
przedewszyskiem i niemal wyłąeznie interess 
Ę sd reformy ustawy w tym duchu, aby 
ik i miasteczkom wymierzyć PUEDA i 
wość, pokutuje w Sejmie galicyjskim niama A 
początku ery konstytuoyjnej. . Zawsze jed Pak: 
ije razy odpowiednie wnioski stawały na 
a dku dziennym Izby, znalazła się gromad a 
68 przeciwnych wszelkiemu postępowi 1 za- 
p jonych kastowemi uprzedzeniam, wprawdzie 
A nieliczna, aby w Sejmie przegłosowała zwo- 
4 ików reformy, ale dość silna, aby pozbawić 
na potrzebnego kompletu. Dziś skład Sejmu 


| z w 
A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(pyle razy na po 


(Ciąg dalszy). 

$ Prałat nie znal przed tem dobrze Cortisa, te- 

„ mógł sumiennie zaręczyć wyborcom, że Da- 
| Cortis nie był wrogiem religii. Contessina 
iego odpowiada. Przyrzekł wszystko, czego 
a pani baronowa, nawet połączyć swoją 
z agitacyą hr. Tarkwinii. 
powozu z odkrytą 


nie 
za n 

cial 
“pitao e wyborczą 
(d prowadził Helenę do 
p illa Cortis! — dała rozkaz woźnicy. 

Blada i zamyślona stanęła na trawniku przed 
d mej kierując się ku bramie ogrodu, zniknę- 
(U 1 


eniu drzew. ; ; 
pee dolince, gdzie mię- 


grócila się ku wąskiej 

wróciła , z i 

Ry nenutarami szemrze łagodnie strumyk, a 
(uż ki zasłaniają bujne trawy. ĄAkacye rosnące 


ścież 


o jednej i drugiej stronie brzegu kąpały Swą 


zieloność W słońcu, rzucając na wodę złocone 
cienie- Doliną tą doszła do wielkiego gazonu, 


na którego środku siała marmurowa kolumna, 
yrzeniesiona 7 Termów Caracalli, do tej Innego 
I dagju samotni. U spodu kolumny były zro- 
biane w płaskorzeżbie dwie ręce, pod niemi na- 
pis łaciński: 

Hieme ct aestate | 

Et prope et procul 

Usque dum vwam ot uitra., 


Po upływie pół godziny wyszła Helena 


z willi jeszeze bledsza. Zamknąwszy bramę, o- 
raz jeszcze spojrzała na 


i i przesyłką pocztewą 10 ct.: — 
Eko” wódka ko sj Kilińskiego 2 i Piona, ui. Karola Ludwika 9, zd nabycia po 8 ct. 

przyjmuje się tylko za cały miesiac. "S i 
pi aine A. i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 


Nowej Reformy w Krakowie. — 
, ! — Listów wiefrunkowanych nie przyjmuje Się. 


i weya nie zumaca. 
kopisów nadsyłanych Redakcya nie zuri 4 
a Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Telefon Nr. 41. 


z u 


we Lwowie w Blurze 


Listy reklamacyjne mieopteczę- 


znacznie się zmienił, a choćby zmiana ta nie 
zapewniała zwycięstwa, miasta nasze nie powin- 
ny zasypiać jednego z najważniejszych swoich 
interesów. Chociażby wniesienie pctycyj nie 
przyniosło żadnego pozytywnego rezultatu, cho- 
ciażby większość šejmu nie uwzględnila ich 
wcale, już sam fakt, że miasta i miasteczka 
czują wyrządzoną im krzywdę i upominają się 
o sprawiedliwość, nie może pozostać bez wpły- 
wu na losy tej sprawy wlokącej się od tak da- 
wna. Nie dziś, to w przyszłości petycye te mu- 
szą przekonać niechętnych, że reforma ustawy 
wyborczej jest konieczną, że jej „ odkładać nie 
można i przyczynią się do zwycięstwa dobrej 
sprawy. 

Wzywamy zatem wszystkie Rady miejskie, 
aby jak najspieszniej wniosły do Sejmu pety- 
cye o wcielenie miast głosujących dotychczas 
w kuryi wiejskiej do kuryi miejskiej i o po- 
mnożenie liczby posłów z tej kuryi. Niech ró- 
wnież niezawiśle od Rad miejskich obywatele 
każdego miasta i miasteczka wnoszą takie pe- 
tycye podpisane przez jak największą liczbę 
obywateli. Niech to zresztą stanie się Z naj- 
większym pośpiechem, aby wszystkie petycye 
weszły do Sejmu przed zamknięciem  sesyi. 
Niech wreszcie petycye te powtarzają się eo ro 
ku, dcpóki Sejm nie uwzględni słusznych na- 
szych żądań. 


a A N TTP e 1 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Gorlice, 7 stycznia. 

Dziwaa tajemniezością otoczona jest sprawa 
protestu z Gorliekiego przeciwko wyborowi po- 
sła Skrzyńskiego. 

I ten, co usiłował zdobyć krzesło w Sejmie, 
i ci, co mu pomagali niecnemi środkami, powin- 
niby sami postarać się o to, aby z zarzutów z0- 
stali oczyszezeni, jeżeli one są nieprawdziwe. 
Tymczasem cisza zupełna, przerywana tylko ja- 
kimś nowym gwałtem, jakiemś wyjaśnieniem ze 
strony wyborców, lub ową rzekomą marszał- 
kowską deputacyą, która się sama wysłała i bę 
dae oskarżona 4 czasów wyborezych , protestnje 
przeciwko protestowi. Jeden z tych protestowi- 


ezów, wiecburmistiz miasta Gorlic, który wy- 


boreą wcałe nie był, zapędził się tak da- 
leko, że, jak twierdzi „dła dobra miasta*, brał 


udział w owej sławetnej depytacyi. Temun panu 


przypadła do gustu już od pewnego czasu rola 
tajnej nici, łączącej archiwum magistratu ze sta: 
rostwem i pośredniczenia na 


ralicańńewi y jeszeze 


; 5 
p ę eputata, już było za wiele na- 
wet obojętnym członkom Rady miejskiej, którzy 
zasiadać musieli w Radzie z takim dygnitarzem. 
Poprosili go więc bardzo grzecznie obywatele 
miasta, aby zrzucił z siebie godność wieeburmi- 
strza i został przy aptece. 

Próbowano naprzód drogi poufnej, a nastę- 
pnie dwaj członkowie Rady osobiście udali się 
do niego z przedstawieniem, żeby się usunął. 
Ale gdy i to nie pomogło, zeszło się dwudzie- 
stu dwóch członków Rady miejskiej z 35 obe- 
enie urzędujących i wystosowali do pana wice- 
burmistrza Rogaskiego następującą notę dyplo- 
matyczną: 


miejsca z głową spuszezoną, mając w głębi|mimo pewnych oznak watpliwości Maleantona i 


serca słowa wyryte na kolumnie: 

„W zimie i w lecie, z daleka i z bliska, całe 
życie i poza niem*.... 

W Villaseura wysłuchała mszy. Wychodząc 
z kościoła, spotkała Pitantoiego i ojea Bortolo, 
konterujacych przyjażnie z jej wożnicą. 

Gruby Bortolo pospieszył ze swą komiezną 
żywościa ku niej, wyrzucając eontessinie nagły 
wyjazd, o którym już coś posłyszał. 

— Signora contessina — rzekł Pitantoj, trzy- 
majacy się na uboczu, — sprawa pana Daniela 
dobrze idzie, chociaż się on sam nie podoba ksie- 
żom. 

— Co to mówić! — mruknął Bortolo, odwra- 
eająe się i ściskając swą grubą laskę. 

Helena nie spojrzała nawet na niego, a kła- 
niając się uprzejmie Pitantoi. dodała: 

— Polecam się waszym wzgledom. 

Konie odjcchały tęgim kłusem. 

Hrabina Tarkwinia bawiła w ogrodzie z, Per- 
lottimi i Maleantonem, czerwonym i spoconym, 
jak tragarz, nie mogacym, mimo pomocy rządcy, 
dać sobie rady z urządzeniem lawn-tennisa. — 
Zaś doktor Grigiolo przez okienko stryehu, na 
którym tabrykował na wieczorna uroczystość 
male i duże baloniki papierowe, wołał wielkim 
głosem o klej. Spostrzegłszy powóz Heleny, 
zbiegł, przeskakując po kilka schodów, ze swej 
pracowni, połączył się z Perlottimi i Malean- 
tonem, aby ją powitać i ubolewać nad zapowie- 
dzianym wyjazdem. Hrabina Perlotti powiedzia- 
ła Helenie, że się ułożyła z baronem. wyjadą 
razem o pół do jedenastej po iluminacyi i szta- 
cznych ogniach. 


Hrabina Tarkwinia, zrozumiawszy, o czem 


mówią, zaczęła wołać zdaleka: „Nie! — nie!" + 


robiąc znaki przeczące wachlarzem. 


REFORMA 


m E OS O yz E 


„Do Wyo 
licach. 

„Podpisani obywatele miasta Gorlie. będący 
członkami Rady miejskiej, z odwołaniem się na 
złożone przez WPana wobec pp. dr. Grzybezyka i 
dra Kadomyskiego oświadczenia, komunikują 
WPanu, Że postepowanie pańskie, jako wice- 
burmistrza od dłuższego czasu uznają za nie- 
zgodne z zapatrywaniem większości Rady miej- 
skiej i wzywają Wicimożnego Pana do bez- 
zwłocznego złożenia urzędu wiceburmistrza. 

„Gorlice, dnia $ stycznia 1596.“ 

Podpisy: 

Bernacki Józef. Biechoński Wojciech, Borowski 
Antoni, dr. ks. Dziubezydski, dr. Stanisław 
Grzybczyk, Jamrowicz Józef, Jankiewicz Józef, 
Kamiński Kdward, Mielowski Wincenty, Meus 
Stefan, dr. Neuman Karol, Nowak Władysław, 
Rakucki, dr. Radomyski Józef, Romański Karol, 
Rudzki Jan, Stahach Henryk, dr. Stern Maurycy, 
Tenezowicz Ignacy, Weiss Gerson, Wojcikiewiez 
Antoni, Wygrzywalski Teofil. 

Gdy taki dokument doręczono panu wice- 
burmistrzowi, oświadczył on. że wtedy zło- 
ży swój urzad, jeżeli wskazani przez niego 
członkowie magistratu, burmistrz  Bieelioński, 
assesorowie dr. Grzybczyk i dr. Radomyski, 
także ustąpią, poprzednio zaś powiedział, że 
jeżeli większość ezlonków Rady tego zażąda, 
to on ustąpi. 

P. Rogaski chcialby więc, aby odpowiedzialność 
za jego piękne czyny podzielił cały magistrat, 
z wyjatkiem jego przyjaeiela politycznego asse- 
sora Naula Fliega, głównego agitatora przy 
wyborze p. skrzyńskiego do Sejmu. 


-rE CK" 


Sylwetka Kleigelsa. 


Jak wiadomo. dotychczasowy oberpolicmajster 
m. Warszawy generał-major K leigels opuścił 
swe stanowisko i został naczelnikiem miasta 
(grudonaczalnik) Petersburga. Dygnitarzowi te- 
mu, o którego działalności w stolicy Królestwa 


w którem 1niędzy innemi ezytamy: 

Przed paru laty Kw yer Poznański zamieścił 
nader szumny panegiryk na cześć oberpoliemaj- 
stra, jako ezłowieka niezmiernie zasłużonego dla 
naszego miasta. Panegiryk ten, pochodzący wi- 
doeznie od ludzi, którzy ostatniemi czaty upra- 
wiali u mas 2 jgqlgem filaatropię i którzy się 

zań z połicyautem, widocznie abv mieć 
kument o ich lojalności świadczący, przedsta- 
wil rzecz w zupełnie fałszywem świetle, bo zje- 
dnej tylko strony. Nie dość jest powiedzieć, co 
zrobił oberpoliemajster dla uporządkowania mia- 
sta, trzeba jeszcze dodać, jakim to kosztem zro- 
biono. 

Przedewszystkiem należy zwrócić uwage na 
ofiary, jakie poniosło miasto na utrzymanie po- 
lieyi. Przed laty 15 wydatki na policyę war- 
szawską nie dosięgały 300 tysięcy rubli, obe- 
enie zaś dochodzą miliona, a z kosztem utrzy- 
mania Żandarmeryi przekraczają milion rubli, 
czyli czwartą część budżetu rozchodów m. War- 
szawy. Jest to fakt bezprzykładny. Największy 
wzrost wydatków na policyę przypada w sie- 
dmioletnim okresie gospodarki Kleigelsa. 


doktora Grigiolo. 

— Jestem egoistką — rzekła Helena z u- 
śmiechem, — przyjemnie mi będzie odjeżdżać 
razem z wami. 

. Towarzystwo, idąc, zbliżało się do hrabiny 
Tarkwinii, dającej im znaki parasolką, aby sta- 
nęli w eieniu między domem, a uschniętym cy- 
prysem, ubranym glicyną. Baron wkrótce połą- 
czył się z nimi. 

Teściowa, nader uprzejma, mówiła mu z slod- 
kim uśmiechem największe impertyneneye z po- 
wodu niespodziewanej ucieczki, nalegała na 
Perlottich, aby koniecznie zostali. Fizyognomia 
barona przedłużyła się na łokieć, zdawało się, 
że chee powiedzieć: „Po eo tyle komedyi?* He- 
lena milezała, pozwalając mówić matce. Raptem 
drzwi od salonu otwarły się — ukazał się hra- 
bia Lao. Przyjęto go hałaśliwie. Rzadko hrabia 
opuszczał swój pokój o tak wczesnej godzinie. 
Odpowiedział skinieniem głowy na szorstkie 
„dzień dobry“ barona, dając wszystkim do po- 
znania, że go nudzą, z wyjątkiem Heleny. Mło- 
da kobieta znalazła chwilę do szepnięcia matce 
prośby niezatrzymywania Perlottich... 

Godzina mszy nadeszła. Wszyscy, z wyjąt- 
kiem Iłeleny i jej wuja, skierowali się do kapli- 
cy z mniejszą, lub większą dobra wolą; baron 
szedł ostatni, rzucając spojrzenia poza siebie. 

Perłotti spytal się cicho lrabiny Tarkwinii, 
czy Lao nigdy nie bywa na mszy? 

— Co pan chce — rodzina Carrć!... Nie wiesz 
pan, że zawsze byli niedowiarkami wszyscy? 

Zniknęli w cieniu starych sosen. Lao ujal za 
rękę swą siostrzenice. 

— Teraz wytłómacz mi wszystko. 

Spojrzała na niego szezeremi oczyma, podno- 
sząe powieki i uśmiechając się, 


Pana Walercyo liogaskiego w €ior-| Sprawa właśnie znacznego powiększenia tej po- 


zdania są podzielone., poświęca  Lerczpoudent| nie, żeby: podwórza posiaduy twarda powierz- 
Pozógiądć W szechpolskiego Wuższe wspomnienie, |chnię, w którą nieczystości nie wsiąkają. Ale 


zer tahe w Hamburzu, Frankfurcie nad Menem, *erlinie, Lipsku Bazylei i Wrochawim 


iseli g? a bda. | a A i R 
V Dpelik, R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monsekium i Nerynherdze) — Harjuunn 


tioldsehmiedt, VM. Dukes. H. Schalek, J. Dannebery — W Paryżu Societe Mutuelle u I 
s ( hicitë A. Dorette. directeur, Rue Caumartin, ŚP. i 
©gitoszeniu Unseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wiersza drobnom pi 
alien (Pen, ZA pierwszy raz IU et. za każdy następny raz po docent — Nadesłane A 
$ ` A zd ol Wiersza za każdy raz. -- Nekrolegix pe DD en od wiersza, — Glony tit- 
ałezae po 50 et, od wiersza, — Zataczmiki do Nowej lteforniy (prospekta, cyrkularza 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę t złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, : 
ia anA z s sę e szem. (la zamiejscowych, a 50 et. od TOOU erry 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem poerit wyj 


rę surową i ubliżającą karanemu. Przytoczę 
dwa przykłady: 

Na przechodzącego ulicą dozorcę policyjnego 
szezeknał pies. Obrażony organ wladzy zacze- 
pił najbliższego przechodnia grożnem zapyta- 
niem: 

- Czyj to pies? 

Ten, zdziwiony, że go napastują 
psa, odpowiedział z uśmiechem: + 

— 5uki. 

Za odpowiedź taką, obrażającą jakoby rewi- 
rowego, przechodzień ów, jakiś rzemieślnik, ska- 
zany został administracyjnie na kilka dni are- 


zycyi w budżecie miejskim była przyczyną dy- 
misyi prezydenta Starynkiewicza, który opierał 
się temu ze względu na interesy miasta. 
Oberpoliemajster nie ograniczył się jednak na 
sumem powiększeniu siły polieyi śledczej i wy- 
konawczej. Postarał się także o stworzenie po- 
licyi, utrzymywanej przez osoby prywatne. Opła- 
cani przez właścicieli domów w Warszawie 
rządey do prowadzenia ksiąg ludności i stró- 
że do utrzymania porządku, a zwłaszcza osta- 
tni, są według zasady wprowadzonej przez Klei- 
gelsa, tunkcyonaryuszami policyi. Licząc oszczę- 
dnie, przyjąć można, że Kleigels zrobiwszy stró- | sztu. 
żów polieyantami, podniósł koszt ich ntrzymania| Drugi przykład. Na podwórze domu należą- 
o przeszło pół miliona rubli rocznie. Koszt ten|cego do znanego kupca Bruna zaszedł sam 
pokrywają wszyscy mieszkańcy miasta w ko-| Kleigels, by sprawdzić, czy utrzymywane 
mornem. À | porządnie. Z podwórza 
W dalszym ciągu Kleigels, popierany przez|wirowego z żądaniem, żeby do niego wyszedł. 
generał-gubernatora, podniósł znaczenie i wła-|P. B. odpowiedział, że ezeka na p. oberpolie- 
dzę policyj w mieście. Nietylko stróż. ale i| majstra w swym gabinecie, jeżeli ten chce ż nim 
wlasciciel domu surowym począł podlegać ka-|mówić. Za tę odpowiedź na skargę Klcigelsa 
rom za niewykonywanie poleceń policyi, często | Hurko skazał p. Bruna administracyjnie na 
najniedorzeczniejszych. Dozorea policyjny stał |dwa tygodnie aresztu. Dobrze iż o nie 
się wszechwładnym panem, stąd wynikła po-| był mniej energiczny od Kleigelsa ko 
trzeba. dotąd nieznana, utrzymywania dobrych |do Petersburga, gdzie uzyskał zniesienie owego 
stosunków z tak zwanym rewirowym. Każdy | oryginalnego wyroku. 8 
właściciel domu. sklepu, fabryki płaci teraz Nie będziemy tu rozprawinli o sieci szpiego 
takiemu dozorey stałą pensyę w sumie 2, 3,|stwa, jaką rozelągnął nad Warszawą b Ay x 
5 lub 10 rubli miesięcznie. Pozycya ta, znowu | poliemajster. Streszczając rzecz oda żaka 
przy bardzo oszezędnem liczeniu, wyniesie około | działalność Klcigelsa i jej rezultaty w sposób 
miliona rubli rocznie. Nie bierzemy pod uwagę | następujący: 
tajnych łapówek, pobieranych przez wszystkie] Był to gorliwy urzędnik, starający się odzna- 
organy policyi, od najniższych do najwyższych. |czyć energią i inicyatywą, a posiadał jednę i 
Te istniały zawsze... drugą. Był z jednej strony Kuropejezykiem, bo 
Obok powyższych, z górą o dwa miliony ru-|rozumiał, co to jest czystość i porządek oraz 
bli rocznie zwiększonych kosztów policyi byłaļumiał w stosunkach z ludźmi być gładkim, gdy 
jeszeze wprowadzona przez Kleigelsa cała masa |to uważał za potrzebne; z drugiej strony był 


v cudzego 


jest 
posłał on do p. B. re- 


wydatków bezużytecznych, które wynikały | wybornym przedstawicielem Azyi, wrogiein po- 
z bezsensownych rozporządzeń. Właściwością | szanowania najelementarniejszej wolności oby- 


rządów rosyjskich jest formalistyka, podciąganie 
wszystkiego pod jeden strychulee. Kleigels pod 
tym względem grzeszył. jak każdy. pierwszy 
lepszy ezynownik. Weżmy przykład. Brukowa- 
nie i wylewanie asfaltem małych podwórzy jest 
rzecza hygieniezną, miało więe racve pilnowa- 


watelskiej, która musi:być uznana w pewnym 
stopniu nawet przez despotyczne państwo, i ja- 
ko taki, wyzyskiwał wszelkie możliwe środki 
w celu rozszerzenia władzy i podniesienia zna- 
czenia policyi. Pelniąc obowiązki w okresie po- 
rządkowania miasta przez zarząd miejski, w o- 
kresie zakładania kanalizacyi, wodociągów, ule- 
pszenia bruków i ehodników na ulicach, przy- 
czynił się do tego uporządkowania wiele ze 
swej strony, dokonał atoli tego nietylko swą 
energią, ale ogromnym kosztem pieniężnym ze 
strony mieszkańców i środkami polieyjno-admi- 
1 ii: nieznanemi w świecie oywilizowa - 
hym. 3 


| policya warszawska zmuszała do zabrukowywa- 
nia podwórzy wielkich, na których właściciele 
domów utrzymywali dotychezas trawniki. Przy- 
kładów takich możnaby przytoczyć mnóstwo. 
Jednego dnia n. p. kuzano zgarniać śnieg 
z ulicy, żeby nie przeszkadzał komunikaecyi 
kołowej, następnego zaś kazano go rozrzucić, 
żeby ułatwiał sannę. Do tego trzeba jeszcze do- 
dać, że Kleigels z niezwykłą energią pilnował, 
żeby właściciele domów ozdabiali w dni galowe 
domy w odpowiednią ilość flag nowych, nic- 
wypłowiaiych i dużych, oraz palili odpowiednią 
ilość swędzących łojowych kagańeów. Za jego 
rządów wydatki na te objawy lojalności wzrosły 
z pewnością wtrójnasób. 

Pomijając już jednak koszty pieniężne, pod- 
nieść należy ogromny, niebywały dotąd wzrost 
wladzy polieyi nad publicznością. Policya stała 
się panią wszechwładną, stojącą godnie na wy- 
sokości swego zadania. Wytworzyły się stosun- 
ki tak nieznośne, że znam ludzi, którzy po- 
sprzedawali domy, żeby tylko w charakterze 
właścicieli nie stykać się z policyą. Byle star- 
cie z niższym policyantem poczęło ściągać ka- 


Sprawy gmin i powiatów. 


(Posiedzenie krakowskiej Rady powiatowej.) 

Rada powiatowa krakowska odbyła 7 stycznia 
br. zwyczajne swe posiedzenie pod przewodnie. 
twem prezesa p. Milieskiego, przy współ- 
udziale 17 członków. Że strony rządu obecny 
był na posiedzeniu delegat Laskowski. i 

Po załatwieniu formalności wstępnych, sekre- 
tarz dr. Stafiej złożył sprawozdanie z czyn- 
ności Wydziału za czas od ostatniego posiedze- 
nia Rady, tj. od dnia 25 pażdziernika 1595 
podnosząc między innemi z naciskiem, że Wy. 
dział powiatowy w tym czasie urządził już 


Lao prawie nigdy nie wymawiał nazwiska | gołębia, ku któremu zbiegały się w środku şu- 
swej bratowej, mówił o niej: „ona“. titu fałdy białego i różowego obicia 

— A coś odpowiedział? | — Tak, tak — kończył Lao, — stare pudło 

— Byłem, jestem i zawsze będę głupcem:|2 cukierków, puste i tłuste. Cóż dalej? 
odpowiedziałem, tak, jak sobie życzyłaś, że| — Więc nie masz naprawdę do e zaufź 
wszystko się ułożyło między tobą a mną, że to|nia, wuju” Potrzebujesz tyle objaśnień sh ufa- 
wystarcza — i żeby mi dała święty pokój. |Zrobić przyjemność... Niej cierpliwość Mia 
Niech sobie zresztą mówi, co się jej żywnie po-|<ię, -— powiem ci wszystko wytłómacz j A 
doba, to mi zupełnie obojętne. Ty jednak jnu-|stko. Ale, doprawdy, nie jesteś bardzo Hi au) 
sisz mi wszystko wytłómaczyć w ostatnich chwilach mego tutaj sabówia DEE 

„7 Zatem schowaj sobie swoje tajemnice i 
niech cię Bóg błogosławi! — krzyknął Lao, rzu- 
cająe kapelusz na stołek. 

— Cicho — przerwała Helena. — Powiem ci 
wszystko, to jest, że nie ma żadnej tajemnicy 
aai | żadnej! Rozmawiałam w wiadomej 

rawie z moim męże i$ r j ięcej o 
niej nie wspomni. da "R 


— Bardzo dobrze, 


Ponieważ już się ułożyło - 
llelena z uśmiechem, — eóż 
mój dobry wuju? 

Zaproponowała mu spacer po ogrodzie, poda- 
ła ramię, lecz nie dal się wywieść w pole, żą- 
dając objaśnień, zgniewany, że ją widzi we- 
sołą. 

3 Oh! wuju! — zawołała, kładąc rękę na 
Jego ramieniu, z wielkim smutkiem w głosie. 


przerwała 
e! mam tłómaczyć, 


leez dlaczego mam grać 


— Przepraszam — szepnął udobruchany komedyę? 
Lao; — rozumiesz dobrze, że powinienem wie.| Helena tupnęła nogą. 


A = ciasna masz głowę. Nie nie rozu. 

— bardzo ciasną. 
Mniej, niż przedtem, 

— To tylko dla mamy, dla mamy. Ponieważ 
moj mąż zawsze mówił o tej sprawie z mamą, 
poniewaz jej zawsze mówił, że nie wyjedzie bez 
pieniędzy, których koniecznie potrzebuje, zatem 


Helena w milezeniu patrzała mu jeszcze przez 
chwilę w oczy, potem wzięła go za rękę, mó- 
wiąc: 

— (Chodź tam! 

Joci: . p 1 

Pociągnęła go do ładnego budyneezku, stoją- 
cego w bliskości willi, zwróconego frontem. 
Wschodnią fasadę otaczały zieleń i kwiaty 

acza. aeleń 1 Kwiaty od | terą; 
mo. SAME eraz trzeba oszczęd: jej miłoś 
ziemi do dachu. Helena weszła drzwiami swej | przecież jasne ia, 19 a 1 A 
panieńskiej praeowni, małego gniazdka wśród wierzyła. że ws; b wdał? Trzeba, żeby mama 
winogradu i róż, naprzeciw łąki, ciągnącej się » Ae Wszystko się ułożyło według jej 
ku Villaseura i góry Passo Grande. 

— Cóż za myśl ci przyszła prowadzić 
do tego pudła — narzekał hrabia Lao, 
jąc się do wejścia. 


Nie a nie nie rozumiem. 


woli. 
„| — A on jakim 
NET. żądać niczego? 
schyla- T ci ni 

) — Tego ci nie mogę powiedzieć. 
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tirabia Lao zamilkł, lecz 


sposobem zdecydował się nie 


2 T A lagodnie szepnę-| — Nie wiedzial: km e 2 200 AEO spojrzał w + 
arła © nią czoło Bal ) i 1 aoas i ; 3 ; s LE ł łagodnie szepnę Nie wiedziałam, że Jesteś niedźwiedziem |sób na siostrzeni Ba IA "OJTZA: w tel spo- 
drogie bardzo dla niej drzewa. AA ich się| — 4 woja w nie so ka, ATi ła: „åh!“ jakby jej dopiero pamięć powracała. | bez gustu i serca. == A renina że Się zarunieniła, p 
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wszystkie szczegóły adwministracyi funduszu lau- 
demialnego i że z niego udzielił już 22 poży- 
czek na kwotę 83215 złr., przeważnie włościa- 
nom z gminy Wyciąża. Z innych czynności wspo- 
mnieć należy o podjętych staraniach Wydziału 
*eelem zaopatrzenia możliwie wszystkich gmin 
ku 
czemu Wydział przyrzeka gminom pośrednictwo 


w przybory ratunkowe przeciw pożarom, 


przy pomocy ludzi fachowych w zakupnie przy- 


borów, subwencye dla gmin uboższych w wyso- 
kosztów zakupna przybo- 


kości 10 do 20% 
rów, wreszcie pożyczkę za procentem po 4% 
na 5, 10, lub nawet 15 lat. 


Po przyjęciu tego sprawozdania p. Jan Ma- 
dej zdał sprawę jako delegat da Rady szkolnej 
okręgowej, poczem przystąpiono do obrad nad 
budżetem powiatowym na rok 1896. Dysku- 


syę ogólną rozpoczął p. delegat Laskowski, 


podnosząc, jako naczelnik powiatu, z zadowole- 
niem okoliczność, że Wydział w projekcie bud- 
żetu preliminuje na rok 1896 wydatki w dziale 
dróg gminnych raniejsze o 3 centy dodatku po- 
wiaiowego, z drugiej jednak strony żałuje, że 
Wydział na rok 1396 nie proponuje zaprowa- 
dzenia ani lustratora gmin, ani żadnego le- 
karza okręgowego w myśl krajowej ustawy sa- 
Potrzebę oby- 


nitarnej z dnia 2 lutego 1891. 
dwóch tych urzędników mowca umotywował 
obszernie. 


W odpowiedzi członkowie Rady i Wydziału 
pp. Ożegalski i Skirliński, tudzież wice- 
prezes dr. Franciszek Paszkowski wyjaśnili, 
dlaczego Wydział na rok 1896 kreowania tych 


dwóch posad nie proponował. 
Następnie przystąpiono do dyskusyi szezegó- 
łowej nad poszczególnemi działami budżetu. 


Ostatecznie Rada powiatowa uchwaliła cały 


budżet powiatowy według projektu Wydziału 
z tą zmianą, że na wniosek ks. Królikowskie- 
go, poparty przez włościan, podwyższyła techni- 
kowi powiatowemu p. Janowi Bociańskiemu do- 
datek osobisty z tytułu 25 lat gorliwej służby. 
Również dodatek osobisty w uznaniu 25-letniej 
służby przyznała Rada powiatowa, zgodnie z 
wnioskiem Wydziału, kasyerowi p. Janowi Skal- 
skiemu. 

Sumaryczny wynik budżetu powiatowego na 
rok 1696 jest następujący: 
I. Ogólne wydatki o CE u 11.800 złr. 
Dochody własne na to , ; 300 , 


Niedobór . .. . . 11.500 złr. 
pokryty dodatkami po 9 centów od każdego | 
złr. podatków bezpośrednich. 

II. Dróg powiatowych AE ć 
Dochody własne . DEB „2 


Niedobór : 5.116 złr. 
pokryty dodatkami  powiatowemi po 4 centy. 

III. Dróg gminnych PO. 23.232 złr. 
Dochody własne ; 385 , 
Dochód z ustawowego dodatku po- 

wiatowego drogowego . 


Niedobór my : 5 złr: 
pokryty dodatkiem w wysokości 15 centów od 

1 złr. podatków bezpośrednich. - 

Łączna wysokość dodatków powiatowych na 
rok 1896 dla powiatu krakowskiego wynosi: 
a) z uchwały Rady powiatowej 26 
b) z.mocy ustawy drogowej ($ 12 ust. 

z dnia 7 lipca 1895 r. l. 59 dz, u. kr.) 3 , 
c) z mocy ustawy szkolnej ($ 17 usta- 

wy z dnia 24 kwietnia 1894 r. 1. 49 

ŻE. (lasku o JKNNGGKNENERE GF 


Razem . . P aane a 
od każdego | zły. podatków bezpośrednich. 

W roku 1895 dodatki te wynosiły 37 ct. 

Z dalszego punktu porządku dziennego Rada 
na „wniosek wydziału. referowany przez wice- 
prezesa dra Franciszka Paszkowskiego, uchwa- 
liła zmianę kilkunastu paragrafów statutu po- 
wiatowej Kasy oszezędności. 

Zmiany te zmierzają głównie do tego: 1) aby 
dyrekcya. składająca się dotąd z 3 członków, 
wybieranych co trzy lata, — w przyszłości skła- 
dała się z dwóch dyrektorów stale miano- 
wanych i płatnych, tudzież z jednego dyre- 
ktora i zastępcy. wybieranych co 3 lata; — 2) 
aby wydział Kasy, składający się dotąd z człon- 
ków wydziału powiatowego, składał się nadto 
z 6 członków także z poza reprezentacyi po- 
wiatowej wybieralnych. 

W końcu Rada ustanowiła przeciętne na rok 
1896 roku dla całego powiatu ceny materywłu 
drzewnego, który mają na drogi wydawać ob- 
szary dworskie, i wybrała komisyę do spraw- 
dzenia rachunków powiatowych za rok 1895, 
ałożoną z ks. Królikowskiego, p. Łucyana Ba- 
ranowskiego i p. Adama Bugajskiego. 


6.594 złr. 


e 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 stycznia. 

Dzisiaj rozpoczyna dalsze obrady, przerwane 
przed Bożem Narodzeniem, parlament niemie- 
cki. Zarówno zagraniczna, jak wewnętrzna po- 
lityka, dostarczą bardzo zajmujących przedmio- 
tów do obrad. Przedewszystkiem opozycya wy 
toczy bez wątpienia kwestyę stosunku Niemiec 
do Anglii z powodu sprawy transvaal- 
skiej. Dyplomacya niemiecka uczyniła tutaj 
krok ważny, którego następstwa nie prędko się 
zatrą. — Jakkolwiekby bowiem zapatrywać się 
ktoś zechciał na wysłanie telegramu przez ce- 
sarza do prezydenta Transvaalu, Kriigera, to 
jedno przyznać musi, że wynikły z tego bar- 
dzo poważne zawikłania. Dzisiaj stosunki mię- 
dzy Anglią a Niemcami są tak naprężone, że 
gdyby Niemcy choćby krok jeszcze jeden zro- 
biły dalej na drodze, wytyczonej przez ową de- 
peszę. to zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Anglią i Niemcami, jako zapo- 
wiedź bliskiej wojny, byłoby nieubłaga- 
ną konsekwencyą zbyt arbitralnego i na wszel- 
ki sposób przedwczesnego Ppapiej cesarza 
Wilhelma. 

Z „połityki wewnętrznej wysunie się niewąt- 
pliwie na plan pierwszy sprawa Hammer- 
steina. Socyalni demokraci zażądają wyja- 
nień, które musza skompromitować dawnych 
towarzyszów naczelnego redaktora Kreuż-Ztg. 
Wprawdzie Sytuacyą "łagodzi fakt ustąpienia 
znienawidzonego przez socyalnych demokratów 
Koellera, atoli spadek jego, owo rozwiązanie 


Y 
La 

ra 
é 


związków socyalistycznych, 
kwestya sporną między 
rządem. 


ka soeyalno-demokratycznego PFolksuwille. 


tykule. w którym zarzucono prokuratoryi, 


kuratoryę ze względu na 
czne znaczenie” 


wille za publiczną obrazę na trzy miesiące wię- 
zienia. 


Damoklesa, wisiał nad głowami junkrów pru- 


zbliżonych niegdyś do Hammersteina, nie uni- 
knie kompromitacyi, 
dzielić się z nimi musi rzad. 


Z Paryża. 


cmentarzu Pere-Lachaise celem przeszko- 
dzenia rozwinięciu sztandarów socyalistycznych 
na grobie Blanquiego wywołało wielkie 
uiezadowolenie w kołach radykałnych i socya- 
listycznych. Dzienuiki robotnicze zaznaczają, że 
nawet znienawidzony gabinet Constansa ni- 
gdy z taką gwałtownością nie występował prze- 
ciwko emblematowi rewolucyjnemu, jak to czy- 
ni ministerstwo p. Bourgeois. Ciekawa rzecz, 
że nawet senator Ranc przyłączył się do opi- 
nii prasy radykalno- socyalistycznej i znajduje, 
że ta obawa wobec czerwonej chorągwi jest 
wprost dziecinną: rządy angielski i belgijski są 
pod tym względem o wiele liberalniejsze i wca- 
le im to na złe nie wychodzi; tymczasem we 
Francyi nerwowość trancuska zwraca się prze- 
ciwko takim drobnostkom ze szkodą dla. wol- 
ności obywatelskiej i powszechnego spokoju. 
Jednakże radykali i socyaliści nie mają powo- 
du tak bardzo żalić się na ministerstwo Bour- 
geois, bo chociaż nie dopuszczono czerwonych 
chorągwi na cmentarzu Père-Lachaise, nie 
przeszkadzano wcale innym manifestacyom i do 
zwolono,wygłosić mowy rewolucyjnej treści, nawet 
wyraźnie wymierzone przeciwko obecnemu mini- 
sterstwu. 

Dzienniki socyalistyczne starają się osłabić 
wrażenie onegdajszych rozruchów robotniczych 
w Carmaux, a organ Rocheforta wzywa ro- 
botników w Carmaux, ażeby w imię wyższych 
interesów socyalizmu poddali się wyrokowi są- 
du polubownego i zgodzili się na założenie fa- 
bryki robotniczej w Albi, nie w Carmaux; po- 
niosą przez to ofiarę, która wyjdzie na korzyść 
sprawie ogólnej. 

Opozycya konserwatywna i oportunistyczna 
stara się wyzyskać zajścia w Carmaux przeci- 
wko programowi rządu, który przyrzekł prze- 
prowadzić ustawę o sadach polubownych 
dla spraw robotniczych. 


Wojna w Transvaalu. 

Ważną wiadomość zapisujemy dzisiaj w dzia- 
le telegramów. Oto Johannesburg pod- 
dał się w dzień Trzech Króli prezydentowi 
Kriigerowi. bardzo też szezęśliwy powziął za- 
miar Kriiger, zapowiadając, że zarówno Jame- 
sona, jak jeńców wojennych wyda, na graniey 
natalskiej, w ręce namiestnika Robinsona. Jeżeli 
szczere były zapewnienia Chamberlaina, że rząd 
angielski potępia cały najazd Jamesona, to 
Boerzy mają teraz prawo wymagać od rządu 
angielskiego, aby przedewszystkiem ukarał Ja- 
mesona za samowolne postąpienie. Jameson 
powicien dać głowę za rozpoczęcie wojny 
na własua rękę z państwem zaprzyjaźnionem 
z Anglią. U'ekawa też rzecz, co teraz zrobi An- 
glia z Jameso ^em ? 

Wczorajsze te'egramy przyniosły alarmujące 
wiadomości o zbrojeniu się Anglii, mia- 
nowicie o tworzeniu nowej eskadry, mającej 
zawinąć do zatoki Delagoa; nadto wysyła An- 
glia wojsko z Indyj Wschodnich do Caplandu. 
Giłuche wieści donoszą także o skrzętnych nara- 
dach cesarza Wilhelma z osobistościami, stoją- 
cemi na czele administracyi niemieckiej siły 
zbrojnej i marynarki. W pierwszej chwili mo- 
żnaby odnieść wrażenie, jakoby Anglia 
i Niemcy sposobiły się do wojny. Są 
to jednak pogróżki więcej, niż zapowiedź powa- 
żniejszej akcyi, i za takie uważać je należy. 

Na osłabienie naprężenia wpłynie bez wątpie- 
nia wiadomość o poddaniu się Johannesburga, 
co za koniec rewolucyi w Transvaalu uważać 
można. Wiele teraz zależeć będzie od tonu pra- 
sy angielskiej, który ostatniemi czasy był ją- 
trzącym w najwyższym stopnin. Sygnalizowany 
nam wczoraj artykuł Timesu, skierowany wręcz 
przeciw osobie cesarza Wilhelma, któremu za- 
rzucono lekkomyślne łamanie traktatów, mógł 
zaniepokoić umysly. Takie artykuły w poufnych 
organach rządowych uchodziły do niedawna za 
zapowiedź bliskiej wojny; dzisiaj nie wysnuwa 
się z nich jednakże tak daleko sięgających wnio- 
sków. 

Na wszelki sposób spodziewać się należy, że 
półurzędowa prasa uiemiecka nie pominie mil- 
czeniem wywodów Timesu. Zachęcić ją może do 
tego prasa rosyjska, która stanowczo staje po 
stronie Niemiec. Tak Now. Wremia zaznacza, że 
w Anglii postapionoby lepiej, gdyby zaprzestano 
napaści na cesarza Wilhelma i na rząd niemicc- 
ki, gdyż napaści te mogłyby doprowadzić wre- 
szcie do rzeczywistej niezgody między 
Niemcami a Anglia, któraby przysporzyła An- 
glikom gorzkich zawodów. Owe mocar- 
stwa, które pokrzyżowały plany Anglików na 
dalekim Wschodzie, w Turcyi, w Wenezueli i 
w Transvaalu, mogłyby kiedyś przyjść do prze- 
świadczenia, że zachodzi potrzeba poło- 
żyć koniec panowaniuangielskiemu 
w Egipcie. Dzienniki londyńskie postąpiłyby 
zatem bardzo mądrze, gdyby nic prowokowały 
Niemiec i ich cesarza. 

Zważmy teraz, że cesarz Wilhelm wysłał ks. 


nie przestanie być 
skrajną opozycyą a 


Pewne światło na proces Hammersteina rzu- 
ciła rozprawa sądowa, jaka onegdaj odhyła się 
w Hannowerze przeciwko redaktorowi dzienni- 
oskar- 
żonemu o obrazę prokuratoryi, popełnioną w ar- 
że 
świadomie osłaniała karygodne postępki Ham- 
mersteina. Jako świadek przesłuchany był nad- 
prokurator berliński Drescher, którego zeznania 
poruszają całą historyę Iłammersteina i podno- 
szą szczegóły, zwrócone przeciw komitetowi re- 
dakcyjnemu Kreus-Ztg, a mianowicie przeciw 
hr. Kanitzowi i Fiuekensteinowi. Z zeznań tych 
wynika dalej, że doradca prawny Kreue-Ztg, 
adwokat Eschenburg, usiłował wpłynąć na pro- 
„wielkie polity- 
Hammersteina. Trybunał 
skazał pomimo tego redaktora dziennika Volks- 


Proces Hammersteina będzie więc, jak miecz 
skich, z których kilka wybitnych osobistości, 


a kompromitacya tą po- 


Stanowcze wystapienie policyi paryskiej na 


NOWA RE 


Radolina w specyalnej misyi, 
smem swojem do cara, 


biera wielkiego znaczenia, a zrozumiemy, 
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wojny europejskiej. 
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Od grona konserwatorów w Galicyi zachodniej, 


(Dokończenie komunikatu.) 

dawnym okręgu swoim, objętym obecnie 
przez p. Stryjeńskiego, zwiedził p. konserwator 
Tomkowiez 26 miejscowości celem dokończenia in- 
wentaryzacyi dawnych zabytków sztuki w powia- 
tach limanowskim, nowosądeckim, nowotarskim, gry- 
bowskim i krośnieńskim i znalazł cały szereg pię- 
knych tryptyków, portretów, ornatów, które zale- 
cił opiece władz właściwych, duchownych łub świe- 
ckich. Szczególnie zwrócił uwagę na tryptyki i pię- 
kne obrazy na drzewie 7 tryptyków pochodzące w 
kościołach w Jodłowniku, w Mszanie Dolnej i w 
Kasinie Wielkiej, oraz na starożytny ornat bogato 
haftowany w Kamienicy. Wszystkie te cztery miej- 
scowości znajdują się w pow. limanowskim. 

Protesor dr. Sokołowski przedstawił cztery obra- 
zy sławnego Hansa lmesa von Kulmbach ze sce- 
nami z życia św. Katarzyny Aleksandryjskiej, bę- 
dace własnością kościoła N. P. Maryi, odreatauro- 
wane jego staraniem z funduszów konserwatorskich 
przez używającego rozyłośnej stawy prof. Hausera 
w Monachium, konserwatora pinakoteki monachijskiej. 
Inne cztery obrazy tegu samego cyklu odrestauro- 
wał w Krakowie równieź kosztem grona konserwa- 
torów p. Bronisław Abramowicz. Wszystkie mają 
być połączone razem i ujęte w ramy tryptyku; 
jeden jeszcze obraz tegoż mistrza, przedstawiający 
śmierć św. Jana Kwangelisty, ma być dodany, jako 
predella. 

Dr. Stanisław Krzyżanowski zdaje sprawę 
z awojej podróży konserwatorskiej, przedsiębranej 
dla spraw sekcyi II (archiwa), w zastępstwie kon- 
serwatorów p. Piekosińskiego i p. Ulanowskiego. 
Zwiedził on Nowy Sącz, Stary Sącz, Limanowę, 
Muszynę, Tylicz, Biecz, Ołpiuy, Krosno, Iwonicz, 
Duklę i Sanok. W wielu miejscach znalazł materyał 
bardzo cenny dyplomów i ksiąg, w niejednem ura- 
tował go od zagłady, grożącej mu w najkrótszym 
czasie. 

Muszyna odesłała swoje księgi Wydziałowi 
krajowemu, miasteczko Ołpiny gronu konserwa- 
torów celem złożenia ich w archiwum krajowem 
w Krakowie, co też nastąpiło. 

Miasto Nowy Sącz przedłożyło plany nowego 
ratusza i przyrzekło uwzględnić żądania konserwa- 
torów celem zabezpieczenia lokalu, który ma w nim 
pomieścić bibliotekę i archiwum miejskie. W poro- 
zumieniu ze sprawozdawca postawił takie wymaga- 
nia konserwator p. architekt Stryjeński. Miasto 
Bochnia przesłało inwentarz swojego cennego 
archiwum. Sad krajowy wyższy wszedł w 
porozumienie z» Wydziałem krajowym w sprawie 
złożenia w archiwum krajowem w Krakowie ksiąg 
rękopiśmiennych przechowanych po sądach Galicyi 
zachodniej. Grono wyraża swoje uznanie z powodu 
tej decyzyi. 

W końcu omawiano nadesłany przez kons. dr. 
lemetrykiewicza projekt p. inżyniera Zielińskiego 
postawienia statuy Matki Boskiej w ołtarzu głów- 
nym katedry tarnowskiej. 

Następne posiedzenie odbyło grono konserwato- 
rów Galiecyi zachodniej w dniu 17 grudnia 1895 r. 
Przystąpiono do wyboru zarządu na r. 1896. Wy- 
brani: Przewodniczącym prof. dr. Maryan Sokołow- 
ski, zastępcą przewodniczącego dyrektor Władysław 
fuszezkiewiez, sekretarzem i skarbnikiem dr. Sta- 
nisław Krzyżanowski. 

Komisya centralna zabytków sztuki i pomników 
historycznych w Wiedniu nadesłała pismo z wyra- 
żeniein podziękowania za sprawozdania roczne kon- 
serwatorów Iemetrykiewicza, Odrzywolskiego, Tom- 
kowicza i korespondenta Krzyżanowskiego ; komi- 
sya wspomina z uznaniem o ich działalności kon- 
serwatorskiej i o stanowisku kraju, który ją zaw- 
sze popiera i niejeden pomnik historyczny od za 
głady ratuje. 

Odezytano drugie pismo komisyi, donoszące o u- 
tworzeniu osobnego laboratoryum chemicznego przy 
wyższej szkole przemysłowej w Wiedniu (Kunst- 
gewerbeschule) dla badań pomocniczych w dziedzi- 
nie archeologii i historyi sztuki. 

Uchwalono zaproponować komisyi centralnej za- 
mianowanie nowych ezłonków-korespondentów, dwóch 
dla Bekcyi drugiej, jednego dla sekcyi trzeciej. 
Uchwalono z funduszów grona wypłacić subwencyę 
dodatkową na dokończenie restauracyi renesansowe- 
go pomnika błog. Michała Gedroycia w kościele 
Św. Marka. 

Kons. Tomkowicz przedstawił petycyę 00. Fran- 
ciszkanów krakowskich w sprawie restauracyi ko- 
ścioła. Prof. Odrzywolski zawiadomił, że w kate- 
drze na Wawelu rozpoczyna badania wstępne ścian 
prezbiteryum i że w archiwum państwowem w Dre- 
źnie odnalazł plan katedry z czasów Augusta II, 
który przedstawi na posiedzeniu komisyi historyi 
sztuki w Akademii umiejętności. 

Wszelkie wiadomości i pisma, dla grona konser- 
watorów Galicyi zachodniej przeznaczone , uprasza 
się nadsyłać pod adresem sekretarza grona dr. Sta- 
nisława Krzyżanowskiego w Krakowie, ulica Kar- 
melicka nr. 35, L 
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Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał dr. Jan 
Malec, adwokat w Andrychowie, 5 złr. od siebie i 
1 złr. od p. Alfreda Pukalskiego. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłał p. 
Walery Maszewski, skarbnik Koła pań w Suchy, 
18 złr. 2 ct., jako dochód z przedstawień „Jase- 
łek*. 

Na ten sam cel przesłał ks. Józef Londzin z Čie- 
szyna kwotę 10 złr. od dra Chbramca w Zakopa- 
nem. 

Podkop w ulicy Lubicz, ów wąż morski, uka- 
zujący się w nieokreślonych terminach bardzo in- 
teresującym się nim mieszkańcom Krakowa, ma 
wreszcie przejść z dziedziny nieuchwytnych mrzo- 
nek, na grunt rzeczywisty. W sprawie tej uwzglę- 
dnione podobno zostały słuszne żądania reprezen- 


W 


z odręcznem pi- 
co w tych czasach na- 
że 
Anglia, mając naprzeciw siebie Niemcy, Kosyę 
i Francyę, nie mówiac o państwach pomniej- 
namyśleć się musi głęboko i obliczyć 
swe siły, zanim puści się na niepewne fiukta 


Do podobnych właśnie „zakusów * 
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tacyi miasta i podkop w zasadzie nie gdzieindziej, 
lecz na ulicy Lubicz ma być zbudowany. Dyrekcya 
kolei państwowych poruczyła wypracowanie planów 
inżynierom pp. Hornowi i Przybyłce, którzy poro- 
zumieją się w tej mierze z urzędem budownictwa 
"miejskiego. 

Dzisiejsza poczta z Warszawy i Królestwa skut- 
kiem śnieżycy, powstrzymującej normalny ruch po 
ciągów kolejowych, nadeszła z parogodzinnem opó- 
Źnieniem. 

Wiadomości osobiste. Dr. Ludomir Czech, kan 
dydat adwokacki w Bernie na Morawach, miano- 
wany został przez wyższy sąd krajowy w Bernie 
tłómaczem dla języka polskiego w sprawach cywil- 
nych i karnych. 

Z teatru. W sobotę po raz pierwszy daną bę- 
dzie pełna humoru i francuskiej werwy komedya 
w 3 aktach znanej spółki Eugeniusza Labiche'a i 
Alfreda Durwa p. t. „Czy trzeba powiedzieć?“ 
(Doit on le dire?). Główne role komiczne spoczy- 
wają u nas w rękach pp. Kamińskiego, Przybyło- 
wieza, Solskiego, Zboińskiego i Milewskiego, oraz 
pań: Wojnowskiej i Sznage. 

„Kłamstwo kłamstwem pogania...“ Do syste- 
matycznych, bezpodstawnych napaści pisemka bru- 
kowego wychodzącego w Krakowie jesteśmy już 
przyzwyczajeni, a jeżeli systematycznie odpowiadamy 
na nie milczeniem, to stąd pochodzi, że z ludźmi, 
którzy walezą fałszem , polemika jest i niemożliwą 
i zbyteczną. Taktyka nasza okazała się w zupeł- 
ności skuteczną i trafna, doprowadziła bowiem do 
tego, że nawet ci z łatwowiernych, którzy kiedy 
kolwiek bezezelnym napażciom przeciw nam skiero- 
wanym na chwilę bodaj dawali wiarę, dziś wzru- 
szają pogardliwie ramionami, widzą bowiem w nich 
tylko objaw konkurencyi, po amerykańsku nie liczącej 
się ani z przyzwoitością, ani etyką. Jeżeli jednak 
milezyiny i milczeć będziemy wobec zaczepek, oso- 
biście nas dotykających, nie wolno nam pozostawić 
bez odpowiedzi elukubracyj, które mają na celu 
szarpanie dobrej sławy instytncyj, cieszących się 
powszechną sympatyą i poparciem społeczeństwa. 
należy artykuł, 
w ostatnim numerze wspomnianego piscinka poświę- 
cony ostatniemu walnemu zgromadzeniu Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej*. Pochodzi on najwidoczniej 
od jednego z owych nielicznych „opozycyonistów *, 
którzy już na samem zgromadzeniu nie mieli szczę- 
ścia, spotykając się eo krok z prostowaniem swo- 
ich — kłamstw. Prawdopodobnie więc chęć zem- 
sty (na kim — niewiadomo) dyktowała autorowi 
tej elukubracyi cały szereg szczegółów z gruntu 
fałszywych, jak n. p., że zmniejszyła się znacznie 
liczba członków Towarzystwa, że przestały fun- 
kcyonować 22(!) Koła, ze akcya zarządu niedołę- 
żna i t. p. Koroną wszakże dalszych wywodów pi- 
szącego jest ustęp, w którym dowodzi, że „posą- 
dzenia o dzisiejszy taki(! kierunek zarządu starał 
się odeprzeć przewodniczący. mimo otwartych (!) 
wyjaśnień p. Bujwidowej*. Kto na zgromadzeniu 
był, ten wie, że pani Bujwidowa ani razu nie 
przemawiała, natomiast z kiłku stron równocześnie 
aż nadto „otwarcie* wyjaśniono nieprawdę, głoszo- 
ną... odważnie przez p. D. Tak samo wreszcie 
kłamliwem jest twierdzenie, że wprowadzono do za 
rządu ludzi, którzy „nigdy niczem nie okazali ani 
ochoty, ani zajęcia się sprawami Towarzystwa” i 
„którzy przeważnie w kraju sa nieobecni“. 

Można zrozumieć pobudki piszącego, choć uspra- 
wiedliwić ich nie można, trudno jednak puszczać 
mimo uszu tego rodzaju fałsze, gdyż pozostawia- 
je bez odpowiedzi, tem samem dawałoby się 
do zrozwnienia, że bodaj cień prawdy w nich się 
mieści. 

Nowe konsorcyum budowlane, jak donosi je- 
dno z pism, zawiązało się we Lwowie 2 powa- 
żnych kapitalistów. Konsorcyum to zakupuje zna- 
czną przestrzeń gruntów, położonych za parkiem 
Kilińskiego, z zamiarem budowania na oddzielnych 
parcelach parterowych domów o 5 pokojach, kuchni, 
piwnicy i innych wygód z odpowiednim ogródkiem. 
Każdy taki dom z ogródkiem oddany zostanie w 
posiadanie tego, który przez lat 15 zobowiąże się 
płacie po 400 złr. rocznie — po 15 zaś latach 
staje się nieograniczonym właścicielem. Skoro się 
zbierze 100 takich spłacających właścicieli, konsor- 
cyum natychmiast przystępnje do budowy i w rok 
odda każdemu dom mieszkalny z ogrodem do uży- 
tku. Każdy, pragnący nabyć taki dom z ogrodem, 
będzie musiał pierwsze 400 złr. złożyć z góry, a 
później przez lat 14 w miesięcznych ratach. Kon- 
sorcynm od najbliższej stacyi tramwaju elektry- 
cznego ma zaprowadzić konne omnibusy do swoich 
willi. Szczegóły, oraz nazwiska firmowych konsor- 
cyum ogłoszone zostana niebawem. 

Sprawa to bardzo poważna i interesującemi być 
muszą wszelkie dotyczące jej szczegóły. 

Zjazd prymaryuszy szpitali galicyjskich rozpo- 
czął się we Lwowie w lokalu galic. Towarzystwa 
lekarskiego. Zjazd ten spowodował projekt Wy- 
działu krajowego, normujący prawne stosunki szpi- 
tali prowincyonalnych. W zjeździe biorą też udział 
posłowie dr. Hoszard, dr. Jordan, Jakliński i Ony- 
szkiewicz. 

Obrady zagaił kierownik szpitala tarnopolskiego, 
dr. Skowroński, zaznaczając, że zjazd pragnie mo 
żebnych do przeprowadzenia refomn w zakresie 
szpitali prowineyonalnych, oraz poprawy bytu kie 
rowników tych instycucyj. Przewodniczącym wy- 
brano dra Lachowskiego z Drohobycza, zastępcą 
dra Mnszkieta z Żółkwi. 

Przedmiot obrad podzielono na dwie części: 
sprawę ustawy szpitalnej i sprawę poprawienia ma 
teryalnego bytu kierowników tych instytucyj, i po- 
stanowiono sprawę pierwszą, jako nie osobista, wy- 
sunąć na pierwszy plan. Dr. Rożański oświad- 
czył, iż na razie myśleć o tem nie można, aby 
wszystkie szpitale stały się krajowemi, jak we 
Lwowie i w Krakowie. Na razie zwrócić należy 
na to uwagę, że szkodliwem jest n. p. oddanie 
wszelkiego nadzoru nad służbą Siostrom miłosier- 
dzia, bo wobee gospodarki tych Sióstr powaga i 
władza lekarska ustaje i prowadzenie szpitala staje 
się niemożebnem. Również trzebaby było ingeren- 
cyi ustawowej kół lekarskich, aby przewinienia le- 
karzy szpitalnych sądzili tylko lekarze, a nie inni 
ludzie cywilni. 

Dr. Hoszard oświadczył, iż bezskutecznie 
przemawiał w Sejmie, jako sprawozdawca komisyi, 
za tem, aby lekarzy w szpitalach prowincyonal- 
nych traktowano na równi z lekarzami w szpitalach 
krajowych. Co się tyczy nadzoru nad służbą, to 
jest on powierzony Siostrom miłosierdzia tylko ze 
specyalnych powodów, a oddalanie lub przyjmowa 
nie służby zależy przedewszystkiem od dyrektora 
zakładu. 

Dr. Skowroński poruszył myśl, czy nie mo- 
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żnaby poprawić funduszów szpitalnych w ten spo- 
sób, by urządzono loteryę losowa, jak ma ut p 
szpital Rudolfa. W ten sposób przez oliarność spo- 
łeczeństwa uzyskanoby fundusz emerytalny na przy 
szłość i fundusz na budowę nowych szpitali w Ga 
licyi. 

Dr. Biegelmayer z Sambora sadzi, że moż- 
na marzyć o ukrajowieniu szpitali. Wydatki wyno- 
sić będą najwyżej 40 do 50.000 złr, a w ten 
sposób uregulowałoby się raz na zawsze stosunek 
prawny szpitali. 

Protomedyk dr. Merunowicz radził przyjąć 
brzmienie pierwotne $. 1, jako najważniejszego, tj. 
aby szpitale, utrzymujące się z miejscowych docho- 
dów, były nazwane samoistne, bo przecież i tak 
pozostaną de fucto krajowemi. Dr. Jabłoński 
z Rzeszowa oświadczył, że do komitetu szpitali po 
winni wehodzić przedewszystkiem lekarze. Dr. Bo 
gdanik z Biały pragnie, aby wszystkie szpitale 
podciągnięto pod jeden strychulee i aby je 
uwoiniono od wpływu Rad gminnych. Dr. Mi- 
szkiet podniósł, że potrzeba lekarzom zapewnić 
stanowczą, a nie jak dotąd tylko doradczą ingeren- 
cyę w administracyi szpitali. Dr. Rożauński 
zwrócił uwagę na ten fakt, że wiele szpitali pro- 
wineyonalnycli powstało z prywatnych funduszów, 
a więc i tak do gmin nie należą, poczem przysta- 
piono do dyskitsyi: szczegółowej. 

Z prasy. Redakcyę i wydawnictwo wychodzące- 
go w Przemyślu Kuryera Przemyskiego objął p. 
Jan Biedroń, znany z prac z dziedziny gospodar 
stwa. 

Wybryki żołnierskie. Z Jarosławia doneszą do 
Kuryera Przemyskiego o zajściu między ułanami 
a zastępcą oficera. Zdarzyło się ono w mieszkaniu 
prywatnem oficera, zajmującego mieszkanie w sa- 
siedztwie kawiarni „warszawskiej*. Oficer wyjechał, 
a pozostały służący sprowadził znajomych ułanów, 
których tak uraczył, że ci, podochoceni, poczęli 
wyprawiać krzyki i hałasy. Oficerowie, zabawiają- 
cy się w kawiarni, posłali po patrol. Gdy patrol 
40 pułku, dowodzony przez zastępcę oficera, przy- 
był i wezwał ułanów do rozejścia się, ci nie po- 
słuchali. Dowodzący rozkazał nałożyć bagnety, uła- 
ni w odpowiedzi dobyli szabel. Dowodzący zako- 
menderował ognia — żołnierze odmówili posłuazeń- 
stwa. Zastępca oficera, opuszczony przez ludzi, co- 
fnął się i posłał do koszar po silniejszy oddział, 
Tymczasem jeden z ułanów ciął szablą zastępcę 
oficera 9 pułku, widza obojętnego. Nadciągnął sil- 
ny oddział z koszar i ten przy pomocy zastępcy 
oficera artyleryi wyłamał drzwi mieszkania, przy- 
aresztował i rozbroił ułanów. Władze wojskowe 
wdrożyły sądowe dochodzenie. 

Wadowice, 8 stycznia. (Koresp. N. Reformy. 
Okres zabaw karnawałowych rozpoczął się u nas 
na dobre. W dnin 31 grudnia na zakończenie sta- 
rego roku odbyła się zabawa w niedawno założo- 
nej Czytelni mieszczańskiej dzięki staraniom wy- 
działu, który bardzo gorliwie sprawami Towarzy- 
stwa się zajmuje. Bawiono się ochoczo i swobodnie 
do rana. 

W tym samym dniu „Sokół* urządził wieczor: 
nicę, na którą wprawdzie niewielu zleciało „Sako- 
łów*, można było jednak wśród pogadanki i śpie- 
wów wesoło czas przepędzić, 

Dnia 5 bm. odbył sie w sali „Sokoła* wielki 
kiermasz w połączeniu z koncertem orkiestry woj 
skowej 55 pułku i loterya fantowa na dochóć 
bursy im. Stefana Batorego. Zabuwa powiodła sie 
świetnie. Słowa uznania należą się inicyatorom Za- 
bawy staroście p. Franzowi i notaryuszowi p. Sta: 
rzewskiemu, prezesowi bursy, którzy gorliwem krza- 
taniem się około urządzenia. Fiermągzy „13k nie- 
mniej ujmującą uprzejmością ili sie 
do powodzenia zabawy. We.: 7% je było 
punktem kulminacyjnym kiermaszu, a w apiaw- 
ki tirozmaicały tańce. 

Tańce, prowadzone przez nadporucznika artyle- 
ryi Ja. i przez p. H., przeciągnęły się do godz. 4 
rano i zakończyły wieczorek, który na długo po- 
zostanie w pamięci tutejszej publiczności. Czysty 
dochód z kiermaszn na rzecz bursy wynosi podo- 
bno przeszło 400 złr. 

Andrychów, 8 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 
Dnia 6 bm. odbyło się tu przedstawienie amator- 
skie w lokalu Czytelni polskiej, (odegrane zostały 
dwie jednoaktówki: „Uroki“ Nagody i „Filiżanka 
herbaty* z francuskiego. Młode siły amatorskie, pra- 
wie wyłacznie 
wane, okazały niezwykły talent sceniczny, za co 
też nader licznie zgromadzona publiczność obdarzyła 
je burzą oklasków. 

Na szczególne uznanie zasłużyły sobie panie, 
biorące udział po raz pierwszy w przedstawieniu, 
które było miłą niespodzianką i prawdziwa rozryw- 
ką sfery mieszczańskiej. Wdzięczność za to winniś- 
my adwokatowi p. Malcowi, prezesowi Czytelni, za 
którego gorliwem staraniem zbndowano piękną, 
choć skromną scenę. Serdecznie zobowiazał sobie 
tutejsze mieszezaństwo p. Jan Grządziel, który wy- 
malewał kurtynę, jak na prowincyę prześliczną. — 
Ogólne zainteresowanie się naszą sceną okazuje do- 
wodnie chęć% używania szlachetnej zabawy. Oby 
tylko dziarska * drużyna zechciała nadal uprzyje- 
mniać nam chwiłe. 

Stan cholery w Galicyi w dniu 7 stycznia: 
W Przemyślu zachorowała l, pozostaje w le- 
czeniu | osoba. W Trembowli pozostała w le- 
czeniu | osoba. Razem pozostała z dni poprzednich 
1 osoba, zachorowała 1 osoba, pozostają w lecze- 
niu 2 osoby. 

Sensacyjny wynalazek profesora w Wiirzburgu 
Routgena wywołał w sferach naukowych wiedeń- 
skich niebywałe wrażenie. Uczony profesor foto- 
grafuje za pomocą promieni, jakie wydaje tak zwa- 
na rura Urooka (szklana rura, z której wypompo- 
wano powietrze, a przez którą przechodzi prad in- 


dukcyjny). Promienie te, o których istnieniu do- 
tychczas nie wiedziano, są dla oka zupełnie nieu- 
chwytne. Przenikają one — w przeciwieństwie do 


zwykłych promieni świetlnych —- materye drzewne 
organiczne i tym podobne nieprzeźroczyste ciała. 
Metale zaś i kości wstrzymują je zupełnie, wsku- 
tek czego w świetle dzieanem można fotografować 
dany przedmiot, choćby kasetka fotograficzna była 
zamknięta, czyli innemi słowy: promienie przebi- 
jają pokrywę drzewna, jaka osłania płytę fotogra- 
figzną, do uchwycenia wrażeń świetlnych już przy- 
gotowaną. Promienie świeżo wynaleziene, LR y 
jak przez drzewo, przechodzą także przez 3ġā kie 
ciało, wobec czego wynalazek prof. Reniyeżkj od- 
dać o ważne usługi w chirurgii i anatomii. 
Pomoenym się okaże przy złamaniach i tea- 
łach, jeżeli kuli odszukać nie można. W dedł.ch 
naukowych wiedeńskich kurauje zdjęcie pęki, spo- 
sobem profesora R. dokonane, na którem agigua* 


4 


ze stery mieszczańskiej zorganizo- ` 


. 


Kraków, 10 Stycznia 1896. 


można tylko kości i pierścionex, jakoby o o 
wiszący na palcu, części bowiem mięsne są nie 


„Ne. -F NOTE 
o Epzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli seka 
ludowych pospolitych i wydziałowych rozpo u i 
przed komisyą egzaminacyjną we ta 
NSE A za A adectwo dojrzałości, 
je świ two SZ 7 c. . zę AŻ 
kM mr mianować, krótki e zip, ak 
kaz przestudyowanych dzieł i tabelę wa ij acyj 
leży wnosić do dyrekcyi komisyi egzamina- 
RY ulica Skarbkowska 1. 39) za posred 
odnośrej Rady szkolnej okręgowej uajdalej do nia 
"aia, Podania, nie zaopatrzone w wymienio 
A e oA: zostaną kandydatom zwrócone. 
an cji kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół lu 
a rozpocznie się przed komisyą egzaminacyj- 


NOWA REEORMA. 


przestrzeni rzeki Iguassu slużbę transportową 
pełni jeden tylko parowiec, należący do niemie- 
ckiej tirmy Burmeister. Chene temu piekącemu 
brakowi zaradzić, postanowił p. Onufry Elizi- 
kowski, kupiee i przedsiębiorca w 5. Mateuszu. 
znany także z ofiarności na patryotyczne cele 
polskie w Paranie, urządzić własny statek pa- 
rowy. Roboty drzewne około statku już się voz- 
poczęły, w sprawie zaś zakupna maszyny paro- 
wej oraz innych przyrządów zwrócił się p. Fli- 
zikowski do Towarzystwa handlowo- geografi- 
cznego we Lwowie z prośba o pośredniczenie. 
Parowiec p. Flizikowskiego zaopatrzony będzie 
w polską tage handlowa, która dotąd na wszy- 
stkich urzedowych wykazach jeszcze figuruje. 


nczy się bronix władać i nigdy nie lęka się niebez- 
pieczeństwa. Będąc młodzieńcem poluje na zwierza 
dzikiego, zawsze pomny, że jeżeli chybi lwa, na 
pewno lew go nie chybi. Całe życie spędzają na 
polowaniu lub w fermach, hodująe stada; kochają 
olbrzymie przestrzenie , unikając miast, Johaunes- 
burg zamieszkały jest tylko przez „uitlanderów”. 
Pogardzają poszukiwaszami złota , którzy przyby- 
waja, wiedzeni pragnieniem szybkiego ułobycia for- 
tuny. Boer jest Atrykauinem i pragnie nim pozo- 
stać na zawsze. Kocha swoją ziemię — zdobył ją, 
więc broni do ostatniej kropli krwi. Ponury, wy- 
trwały, zachował właściwą narodowości, z której 
powstał ; cierpliwość i powolność. (iorączka złota 
nigdy go nie opanowywała. Pieniądze, za przykła- 
dem przodków, ukrywa w wielkim kulrze, będącym 
zarazem łóżkiem. Niedowierzający zawsze, unika 
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epizod luksemburski z r. 1867. który nagle nie- 
pizebytą przepaść wykopał między Bismarko- 
wemi Prusami i Napoleońską Francyą. Temps 
oświadcza w końcu, że antiniemieckie demon- 
straeye w Anglii dałyby się jeżeli nie uspra- 
wiedliwić, to wytlómaczyć pewnego rodzaju 
psychieznem i moralnem wstrząśnieniem i za- 
mieszaniem. l 


Londyn. 9-go stycznia. Oburzenie wszystkich 
kół z powodu znanej depeszy cesarza niemie- 
ckiego do prezydenta Kriigera wzmaga się 
wprawdzie. lecz wiadomości o pobiciu Niemców 
na ulicach są zmyślone. 

Plakaty dzienników ogłaszają olbrzymiemi li- 
terami „Przygotowania Anglii do woj- 
ny z Niemcami“. W ministerstwie mary- 
narki, oraz ministerstwie wojny panuje gorącz- 


szy lub zabiło wziętych do niewoli Armeńczy- 
ków, są bezpodstawnemi oszczerstwami. | 

Co do położenia w stolicy. nie usprawiedli 
wia ono Żadnej obawy ze strony cudzoziem- 
ców. 

"Twierdzenia, jakoby między wojskiem wyda- 
rzyły się przypadki dezercyi, okazały się 
absolutnie lałszy wemi. $ 

Bezpodstawność twierdzenia, jakoby generał 
amerykański Freemantle odgrażał sie, że 
zajmie Smyrne, wynika jnż stąd, że Freeman- 
tle jest admirałem angielskim i komendantem 
eskadry angielskiej na wodach chińskich. 

Konstantynopol, 9 stycznia. Podług telegrafi- 
cznego sprawozdania grona konsularnego w A- 
leppo. powstańcy zeituńscy przyjęli po- 
$rednictwo w sprawie poddania się: zaprzestano 


dowych wie dnia 10 lutego. Pp. kandydaci i przybyszów zagranicznych , przywiązuje sje ak Spestrzeżenia meteorologiczne kowa czynność. kroków nieprzyjacielskichi. 

NE OEN wniaść za posrednictwem swej | szezerze do każdego ; kto zdoła jeie e (podług obserwatorynm krak.). Sprawozdania prywatne 2 Jehannesbur- Waszyngton, "stycznia. Kemisya marynarska 
kandydatki P ;zkolnej iecowej podania do ufność. Pewien podróżny opowiada , że po przyby- AAE E ga, oraz depesze urzędowe z Pretoryi do- senatu oświadczyła się za zwiększeniem liczby 
przełożonej ludy szkomej | najdalej po dzień |ciu pewnej nocy do fermy, zaledwie zdołał wypro:| 7 A noszą o zadowalniających stosunkach. Wszyscy żołnierzy w marynarce. sekretarz marynarki 


dyrekcyi komisyi egzaminacyjnej 


2 lutego bar. Do prośby dołączyć należy: 1) świa- 


sié kilkagodzinny przytułek. Nazajutrz, po dłuższej wczoraj 


dziś dziś 
2 


mają nadzieję, że wkrótce nastąpi pokojowe Herbert zażudał funduszów mna 12 łodzi tor- 


; 2) dowody najmniej dwuletniej rozmowie z jej właścicielami , tak potrafił zjednać 2.4 g. 10 w.g. 6 ranog. ? pop. | rozwiązanie najdrażliwszych punktów spornych. | pedowych. IA 
dectwo dojrzałości , ) Ne icznych ludowych 3) sobie ich sympatyę, że zaledwie po tygodniu zdo-| Ciśnienie powietrza | 14.1 |=. Londyn, 9 stycznia. Jakkolwiek rząd posta- Nowy Jork, 9 stycznia. Depesza z Caracas 
praktyki przy szkołach pu? łe uż A= Ad łał wyruszyć w dalsza podróż, zachwycony gościn- (zred. do 0) [737:4mm|738 $mu|/%46" (mm | nowił natychmiastowa mobilizacyę „eskadry la- | (Stolicy Wenezueli) donosi: 
p krótki życiorys Z eE A nością. — Temperatura i | / .,, [tajacej“, admirałowie nie otrzymali dotąd roz- Rząd rozkazał uwięzić wiele osób wybitniej- 
przygotowania się doj egzaminu, m Pomimo 250-letniego pobytu w Afryce, w zu-| w stopniach Celsiusza | IG | —204 | —67%8 |kazu co do skompletowania załogi okrętów.|Szych, gdyż padło na nie podejrzenie, że wraz 
Nac Sylwestrowa p eu, Bok pa pełności zachowali rasę europejską. Boer jest wzo- RZA A ETN i Wraz Z krążownikami i łodziami kanonierskie- z Guzmanem Blanco i partyą angielską zawią- 
rozpoczął Się W Monachium, so ba|rowyu ojcem i szanuje tylko żonatych i posiada- (0 — cisza, 10 burza) śwż | NW 2 N2 jmi Anglia może uatychmiast uzbroić więcej niż | zały sprzysiężenie przeciwko prezydentowi repu- y 
sciem, które nigdzieindziej wydarzychy się SU. jących dzieci. Kobieta jest żoną najwierniejszą, odi] SZR a 40 okrętów. bliki wenezuelskiej. Rząd wydał zakaz wpuszcza- > 
nie mogło, Jak tylko w ch, pe gian z: ważną i energiczną. W razie potrzeby i ona po- ZE. Hr. 88 4, St | 84% Rzym, Y stycznia. Agencyu Stejuniego donosi nii, ląd wszystkich osób, które nie są po- f 
ky A cywilny C a wik, s”. ;|traf broń uchwycić i władać nią bez zarzutu. =|- wę sęć ach) | - z Massawy, że pogłoskn o przybyciu Menelika di a w rzeczywistości, aby przeszkodzić 
irast, Oficer spogląda na „ywi o leż tio Poza wszystkiemi zaletami, Boer posiada wielką Stan nieba r iv jọ |do obozu Szoańów jest nieprawdziwą. Do dnia zawiązywaniu stosunków przez sprzysiężonyeh. 
Wika jego towarzystwa, jeżeli tenże ule nat) | vade: jest wrogiem wymagań, stawianych preet 0 pog., 10 zap. pochm., | Depesza Worldu donosi z Caracas, że o- 


er wybranych: podoficer i szeregowice naśladuje 
uP ” wierzelmika i często wskutek tego wypra 
Ra. ŁUBŃY na ulicy lub w knajpach. , 
UW Niemczech jest powszechnym zwyczajem, że 
T wszystkich klas obchodzi w wesoły sposób 
. Sylwestrową*, witając Ruk Nowy przy szklan 
Pn racząc się paczkami. W ubiegłą noc 
Sylwestrowa zgromadziła się w jednej z SA 
rzędnych restauracyj W Monachium ZNACZDA up ks 
wojskowyth i osób cywilnych, aby zadosyć EE 
wspomkianemi zwyczajowi. Późnym wieczorem valg 
gsi szeregowiec do lokalu, nie zważając na dwoch 


te poneżu , 


cywilizacyę współczesną. Żaden nigdy nie przyzna 
przewagi narodu angielskiego nad sobą. 


Sejm dalnatyński miał jutro rozpocząć: obra- 
dy. Wskutek śmierci marszałka krajowego p. 
Klaica odroczono jednak otwarcie sejmu do 
23 b. m. 


W sejmie [stryi już na pierwszem posiedzeniu 
rozpoczęła się walka narodowościowa. Większość 


Ze stowarzyszeń. 

— W „Zjednoczeniu*, Stowarzyszeniu kształcą- 
cej się młodzieży postępowej w Krakowie, po wie- 
czorku inauguracyjnym wygłoszą odczyty (Serya 1): 
1) „Prometeizm w literaturze i w życiu”, akad. 
St. Zakrzewski. 2) „Jezuici na dworze Zygmunta 
Il“, akad. W. Sobieski. 5) „/ dramaturgii pul: 
skiej I*, ak. T. Konczyński. 4) „4 dziedziny sā- 


3 bm. wojska Menelika nie przechodziły przez £ ; „dk 
Ascianghi. Wieść niesie, że w prowincyach we- bój Tam, iż Wenezuala znajduje się w sta- 
gusa wybuchło powstanie. Komendant Makalle a |: da E Ka zażądał od parlamen- 
zawiadomił generała Baratieriego, że silne e A ski AE które za utrzy- 
oddziały nieprzyjacielskie udały się 9 bm. v ae e at a. oj h związków z nie 
góry na południe od Makalle, gdzie prawdope- |. A De m. rządami wyznacza karę śmier- 
dobnie odbył się przegląd tych wojsk. Między ci. Anglię obwiniają tutaj (w Caracas) o wy- 
forpocztami z obu stron przyszło do potyczek, wołanie rewolucyi. 

w których Włosi nie ponieśli strat żadnych, 
nieprzyjaciele natomiast mają kilku zabitych i 


rannych. Pierwsze posiłki przybyły onegdaj do |Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Adigrat. 


O DOG DO OODÓŻOÓÓZ— 


Kurs w wal. 


dolicerów, z których jeden czuł się zmuszonym | ozadu rosyjskiego", ak. St. Zakrzewski. 5) Z naj- wysłuchała wprawdzie w milezeniu kilku słów, 7 Wiedeń, dnia Y stycænia 1896. este. 
„nik go, aby należny im hołd złożył. Na nowszej literatury czeskiej“, ak. A. Matejko. 6) Jakie marszałek w mowie zagajającej wypowie (Telejramy Biura Korespondancyjnęgo). zdr. | ot. | 
e oburzyli. się oheeni „cywilišsci“, a szeregowiec Cay i o ile lud odżywia się dostatecznie", ak. dział po ehorwacku. ale już wśród mów chor- 

A ; ę 3 : =z 


iał rzekomo W szyderczy sposób na to wezwanie 


St. Miszewski. 7) O ruchu narodowym litwiuów“, wackich i składania przyrzeczeń poselskich w 


Tryjest, Y stycznia. Wezoraj nastąpiło uro- Zjednoezony dług w papierach |. 4 99) 90 


m « „zał bić } a e A : 3 ; iak i | Szy ste otwarcie tryesteńskiego Sejmu krajowego. Zjednoczony dług w srebrze -į 100) 55 
salutowaĆ. Niedługo potem, gdy zegar p7 ak. P. Zubrzycki. 8) Referat z dzieła Weissmana : Rip języku. zarówno większość posłów. E polłewie © poza obrębu miasta nie stawili się. Austryacka renta złota . .) 122| 05 
24, ; aa , i iei am zwy” oia RE "p H > yp a s y p = E o PMA -azni e, a pos. s W. A 7 3 „2. A: a z 
godzine 1?, pogaszono według istnieja ; =i „Das Keimplasna. Eine Theorie Pun (tk Jeana okazy wać A A M. En: Budapeszt, 9 stycznia. Na dzisiejszem posie- É austryacka renta (marcowa). | 99| 95 
czaju 3wiatla; aby po ciemku złożyć 80016 e akad. M. Kapellner. 9) „Z dramaturgii polskiej li“, | Franceschi zarzucił zastepey marsząika Diani [dzenia Izby poselskiej pos. Ugron zgłosił 4% węgierska renta złota . -q T21 90 
| nowore ne. Obaj kę EO ABK ak. T. Konczyński. 10) „Ruch postępowy w Cze- rowi brak taktu 7 tego powodu, że ÓW a wniosek wezwania rządu, aby tenże przerwał 4% węgierska renta koron. . . „i 968) 90 
| że uczyniono to, aby tem łatwiej „cywi išci po chach“, ak. A. Matejko. Zarazem odbędą się poga | PO shorwacku. Odpowiedział mu p. Bpincić tów rokowania w sprawie ugodowej, ponieważ Au Akcye banku austro- węgierskiego „11006, nz 
oli ich bić, i pobiegli na odwach R o danki na tematy (serya 1): 1) „Oda do młodości, |nież po chorwacku z widocznem rozdrażnie- strya nie posiada konstytueyjnego rządu parla- Akeye kredytowe . . . . . al 359) 25 
-Boy Tutaj oficer slużbowy przydał im i rol, | dzisiejsza młodzież”. 2) „O prasie polskiej*. 3)|niem. Pierwsze to starcie stwierdza obuwy, że nientarnego, jak tego wymaga ustawa o ugo- Londynie e + -<. „NB 121! 40 
składajacy się Z kjgu ndz i nakazał a i si pidea wiecznego pokoju“. 4) „Kwestya żydowska”. sesya będzie bardzo burzliwa. A dzie. a Banknoty banku niem. za 100 m. . . 59| 30 
by oste patrony. Przybywszy na miejsce, ia a 5) „0 przekonaniach społecznycli“. 6) „Znaczenie Z Trydentu otrzymuje N. Hr. Presse wiado-| pos A pponyi oświadczył, że on w spra- Bomacekę . = SĄ. ©. . a$ fl 88 
stanracyi zakomenderował prowadzący a bój ruchu „etycznego“ w Niemezech*. 7) „inteligen mość, jakoby rząd zamierza! zwinąć znajdują- wie ugodowej nie jest tego samego zdauia, eo 20-frankówki za sztukę . „dk; 9/6177, 
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nje przyszło do rozlewn krwi. Sierżant aresztował 
nieprawnie kilka osób cywilnych, które zaprowadził 
na: odwąch. 

ET r 


zila nijas 


E gość dzienników niemieckich wyra- 
© oburzenie z powodu tego zajścia, 
TTE y państwowego ustroju mili 

JM kompetentne kořa wojsko- 
jpn iadczyć, że oficerowie potę- 
= o A towarzysza ua odwa 
aprzyjęto Sy prawn do wydania óstrych 
zdzielone* 


(a 


dek Czarneckiej. Sprawa o suk- 


rsburgu (81 grudnia r. z) w VII wy 
sadu okregowego. Dwanaście go- 
f wykazując na podstawie 


gwiet w cte 
dziale cywilnym 
: wamawiały MONY, 
in przemawi ką: OJ 
wozlicznych materyałów pokrewieństwa swych mo- 
r d ż age . 3 ~ M 
dawców ze Zwmarlą milionerką i tem samem pra 
jch do spadku. Okoto północy sąd zgotuwał 
dnigconym już do najwyższego stopnia umysłom 
ukcesorów prawdziwą niespodziankę : wszystkie ich 
sukce: 
nadzićje i obawy 


gyra w e spadku ogłoszona będzie dopiero w powyż- 
szym „niu. 

Sa iobójstwo w e Św 
mie. V tych dniach w kościele św. ie ; 
a owien mężczyzna popełnił samobójstwo. Kle 


kościele św. Piotra w Rzy- 
Piotra w Rzy: 


pobåatwa dopuścił wię dlatego, że wydalono go 
jiret niedawnym czasem Ze służby. 

. Myśl. Nos jest stanowczo najezulszym organem 
ciała ludzkiego. Uwydatnia on tak wrażliwie mo: 
palne uczncia, że zarumieni się, jeżeli właściciel 
jego vest pijakiem. 


RBoerjw, od wielu lat stojący 


lonisiów holłandzkieh, zamieszkałych w Caplandzie, 
| z Hugonotów francuskich, którzy osiedlili się tam 
po odwołaniu edyktu w Nantes. Z ostatnich pozo- 
stał mały ślad, a są nim nazwiska : Joubert (do: 
wodzący armią w Transvaalu), Plessis, Marais, Mal- 
herbe, Hugo, Wszyscy przyjęli zwyczaje hollandz- 
kie i nie znaja nawet innego języka. Osiddłiwszy 
sięw Caplandzie, uprawiali ziemię, bedowali stada, 
z namiętnością prawdziwą oddając Się polowaniu. 
kwzporządzenie rady korony brytańskiej , znoszącej 
niewolnictwo w r. 1855, bez wyznaczenia dla wła- 


. . I 
pozostaną Jeszcze w zawieszeniu 


Bcbrowie. Niezwykle interesującym jest naród W: Heller odezyt: pO małżeństwie w stosunku do 
na straży Afryki| prawa”. 


7 wieczorem zebranie towarzysko literackie. Wstep 
dla członków wolny. 

=- Kasyno powszechne urządza w sobotę dnia 
11 b. m. koncert spacerowy, po którym nastapia 
tańce. W zabawie mogą wziąć udział osoby przez 
członków kasyna polecone: Lista otwarta. Znany i 
ceniony w mieście naszem kapelmistrz 56 pułku, 
p. Heyda, ułożył dla kasyna ję) (45 p nF pieśni 
oiskich p. t. „U nas zatvsze wesoło , który po ! r 
Pić BieRYszy ń sobotniej zabawie będzie odegra- 3 (Telegramy własne „N. NP )- 
nym, | 1wów, Ð stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 


so 
kasyna pv- 


łozpisanie wyborów tdo wiedeńskiej Rady 
miejskiej na nastąpić dnia 20 bm. Same wybo 
ry odbyć się mają 10, 13 i 17 lutego. 


ROA TRY TAI EA LAD PIOOK T M ATW YTY 4.1 „ DADA 2 PIPE 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


Aleksandra Dawidowskiego, dyrektora poczty i te- 
legrafu : zastepea p. Władysława Herolda, radcę 
sadu wyższego. Do wydziału weszli pp.: Bolesław 
Sulimirski, adjunkt kolei państwowej (sekretarz); 
Teodor Ganszer, oficyał poczty; Ignacy Rajal, wła- 
ściciel fabryki; Albin Dworzak, kasyer dyrekcyi 
kolei państwowej ; Władysław Leitner, rewident 
kolei państwowej; Edmund Gajewski, inżynier ma- 
gistratu; Tytus Klemensiewicz, rewident kolei pań- 


wego, w przedmiocie udziełenia gminie miasta 
Sambora uprawnienia do poboru opłaty gmin- 
nej od czynszów najmu; sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zumknięciu zachunkowem fundacyi 
Skarbkowskiej za lata 1892 i 1598; i sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie roz- 
szerzenia budynku dla Żandarmeryi we Lwo- 
wie. 

Komisarz rządowy odpowiada na inter- 


Marceli Benroth, rewident kolei państw.; Franci- 
szek  Zopoth,  właścicici apteki i Józef Ru- 
dnicki, kupiec. Na zastępców członków wydziału wy- 
brano pp: Bronisława Tyezyńskiego, asystenta po- 
czty: Emila Helma, adjunkta kolei państw.: Stani- 


tej interpelacyi, zdał namiestnictwu sprawę tlo- 
macząc, że wzywał i przesłuchiwał te osoby, 
których podpisy na proteście zdawały się mu 
nie autentyczne; 9 osób zeznało, że nie podpi- 
sywały protestu, ani do podpisywania siebie ni- 


pp: Pawła Ciompę, urzędnika Banku austr.-wę$:, 
Józefa Langa. starszego geometrę i Augusta Socho- 
ra, oficyala cłowego. | 

= W Stowarzyszeniu izraelickiej młodzieży 
handlowej, przy wiey Grodzkiej 1. >9, wygłosi w 
piątek dnia 10 b. m. o godzinie Ń wieczorem p. 


Na interpelaeyę pp. Daty i Warzechy 
odpowiada komisarz rządowy, że zaprowadzone 
będą ulgi przy wykonywaniu ustawy o zarazie 
bydłęcej. 

Na interpelucyę Kramarcezy ka odpowiada 
komisarz rządowy, że urząd podatkowy w hkę- 
tach w tym, lub w przyszłym roku najdalej 


Członkom przysługuje prawo wprowadzania | otwarty będzie. 


nopolska na emigrantach, odpowiada komisarz 
rządowy, że wiadomości te są bezzasadne lub 
przesadzone; polieya postępowała wzorowo, ła- 
godnie i cierpliwie. 

Berlin, 9 stycznia. Wobec napaści Zimesa na 
Niemcy, twierdza tutejsze koła kompeteutne 
stanowczo, że Transvaal jest państwem nie- 
zależnem, pomimo że w traktacie z roku 1564 
znajduje się klauzula, która żąda zezwolenia 
Anglii na zawarcie traktatów. Jako oznakę spo- 
kojnego rozwoju rokowań podają powrót amba- 


Składki. P. Bernard Kornblum złożył 8 złr. dla 
głodnych dzieci. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
W piątek 10 stycznia: „Pojęcia pani Aubray*, 
komedya w 4 aktach Al. Dumasa, syna. (Przedsta- 
wienie popularne). 
W sobotę Il stycznia: „Czy trzeba powie- 
dzieć?* komedya w 3 aktach ù. Labiehca i Alf, 
Duru'a. 


dział, że rząd jest obowiązany do przeprowa- 
dzenia rokowair ugodowych. Zarzutu Ugrona, 
jakoby Austrya nie miała rzędu konstytucyjne- 
go, mowea nie może uwzględnić, gdyż rząd au- 
|stryacki jest odpowiedzialny wobec parlamentu, 


wiosnę 4:54. Pszenica na wiosnę 736. Owies 
na wiosnę 6 +2. 


Wiedeń, stycznia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 9675; 4% oblig. poż. krajow. z 1893 
96:70; 4% galic. fund. propinacyjnego 94%; 
dlatego też uważany być musi za konstytucyj- 4% listy banku krajowego 8050; 4". % listy 
ny. Przy rokowaniach ugodowych muszą być|banku kraj. 100:50; 5% obligi banku kr jowe- 
uwzględnione interesy obu stron; Węgry nie pe|go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-lez. 97-25; 
winny jednakże żadnej ponieść ofiary, któraj Ąkcye Karola Ludwika 21860; Akcye kolei 
szkodziłaby im samym. (Żywe oklaski). lwowsko-czern. 291-—; Losy z 1854 na 250 złr 

Paryż, 9 stycznia. Podług nadeszłych tutaj z| 144— losy z 1860 na 500 złr. 146-50; losy 


| : i j j R 1h Madrytu wiadomości, obiega tam pogłoska,|z roku 1860 na 100 złr. 156—; los 

a łe dk spa »alnem zgi iu ki mu Sejmu krajowego odesłano do odno- i 3 Da 0 ; . ; losy zr. 1864 
+ aęój go „Ubi przez lokaja w czerwcu 20 e o oł dnia £ b. m., dokonano wy-|śnych komisyj pierwsze cztery sprawozdania, a że 47 PE wok M <a Marti-|za 100 zły. 192:50; akcye zakładu kred. dla 
1804) 0 "Wiktory! Crarneckiej, roztrząsaną była | porn Zarządu na rok 1896. Prezesem wybrano p.|imiędzy niemi: sprawozdanie Wydziału krajo-| 2672 Camposa generałami: Polavieja lub|bandlu i przemysłu 359:75; akcye galic. banku 


Weyler. 

« Paryż. 9 stycznia. Telegram kousula francu- 
skiego w Pretoryi donosi, że ta część ludno- 
ści Johannesburga, która chwyciła za broń, 
złożyła ją i wydała w ręce Krtigera. 

Madryt, 9 stycznia. Podług telegramu dzien- 
nika Imparcial z Hawany, powstańcy posunęli 
się dalej na północ prowincyi Pinardel Rio. 
Maximo Gomez znajduje się podobno w Al- 


hip. na 200 złr. 380:—; Länderbank na 200 
złr. 238:50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1005. 

Berlin, d. Y stycznia. (łodzina è minut — po 
poł. Austryackie kredyty 224— mrk. Austrya- 
cka złota renta 102:9U mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-20 mrk. Węgierska złota renta 102-760 
mrk. Węgierska renta koronowa 9880 mik. 
Austryackie banknoty 16835 mrk. Akcye kolei 


do 27 b. m, prezydujący sądu bowiem oznajmił| Styowej; Michał Parylewiez, starszy olieyał kolei | pelacyę Bernadzikowskiego, że starosta|4"'%* t f A ; . |lwowsko-czerniowieckiej —— mrk. Rubie 
liczne rzeszy sukeesorów, że decyzya sadowa w północnej ; Antoni Podrazki, adjunkt kolei państw.; gorlicki Gubatta, dowiedziawszy się o Londyn, 9 stycznia. Jamo lientera donosi z|21%:40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
czne, 


Kapstadtu pod datą + b. m.: Panuje tutaj 
wielkie rozdrażnienie przeciw ulunderom z kra- 
iny złota. którym zarzucają tehórzostwo, że nie 
przyszli w pomoe dr. Jamesonowi. Ludność 
przypuszcza, że żadania uśtlanderów odrzuco- 


skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 


mie © A e. S i k : zmniej w Ówaj Ówienić nie ne zostaną Odpowiedzialny Redaktor: 
t i i Piotr. zyć d awa Miłerowicza, magistra tarmacyi; Stanisława | kogo nie upowaźniały; twa) „namówieni nie oai 
rzed posągiem św. Piotra, mężczyzna ÓW | sława CZE ; à tek tJ? ai ` si: z: ET Mich 
wt + sobie energicznym ruchem gardło. Bramy Krokiewieza, urzędnika Towarzystwa wzajemnych | obstają przy zeznaniach. Więc starosta nikogo Ludzkie postępowanie Boer ów jest powsze- chat Kono piński. 
ga zamknięto natychmiast, a kościół pozostanie | ubezpieczeń; Bertholda Spitza, wrzędnika Banku au-|nie namawiał, a przesłuchania prowadził wobec chnie chwalone. Onegdaj wieczór przyszło do Wydawca: 
u opodobnie przez kilka dni dla publiczności | stro-węgierskiego i Bronisława Bałandę, adjunkta | urzędnika. Zresztą protest bez względu na ilość tłumnej demonstracyi, przyczem wznoszono 0- Dr. Lesław Boroński 
Ek jęty. Samobójca był wożnicą omnibusu, a sa- | kolei państwowej. Do komisyi rewizyjnej powołano | podpisów będzie bezstronnie zbadany. krzyki „hurra“ i wygwizdywano uitlanderów. skl. 
za >. 


Londyn, 9 stycznia. Bezzwłoczne utworzenie 
„eskadry latającej", składającej się z 6 okrętów. 
potwierdzono urzędownie. 

Londyn, 9 stycznia. Podług tutejszych dzien: 
ników. admirał angielski w Kaplandzie o- 
trzymał rozkaz udania się do zatoki Delagoa; 
admiral odpłynał już z eskadrą na miejsce 
przeznaczenia. 


| pewnik a W. OE) 
KA CREW 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


f ESEJ CY O ANETA AE 3 j NADE 

srodlpwej i z godna podziwn energią broniący jej | gości. POEMS. Na interpelacyę Wachnianina w sprawic) Londyn, 9 stycznia. Depesza Sir H. Robin- SLAND 
TA EA Anglików. Naród ten powstał z ko- gwaltów, jakich dopuścić się miała policya tarr|sona do Chamberlaina donosi pod datą 

prz 


Zawiadomienie. Niniejszem oświadczamy . iż 
z d. 4 styeznia b. r. prawa nasze, jako wspól- 
właścicieli „Dziennika Porannego“ w Krakowie 
sprzedaliśmy panu Stanisławowi Gurgulowi. 
który obeenie sam jest właścicielem tegoż pi- 
sma i wszelkie zobowiązania, z tego wydawni- 
ctwa wypływające, przyjął na siebie, a temsa- 
mem my niżej podpisani z „Dziennikiem Poran- 
nym* nie wspólnego nie mamy. Stanislaw Cy- 
son i jego towarzysze stawieni będą przed sąd 2. radka Pe kok e” Byli współwia- 
pod zarzutem naruszenia ustaw o karności. los| żę” SONS b ai 


bhm.: Johannesburg poddał się dziś 
po południu na laskę i niełaskę. Broń 
złożono. Prezydent Kriger wyraził zamiar 
wydania Jamesona i innych jeńeów 
gubernatorowi Kaplandu na graniey 
natalskiej. Przesilenie minęło, nie zagraża 
juź żadne niebezpieczeństwo dalszych zawikłań 
wojennych, 

Londyn, ** stycznia. imes donosi, że Jam e- 


ać hra A 


sadora transwaalskiego, Beelaertsa van 
Blocklanda do Hagi. Gdyby z której bądź 
strony podano myśl kontereneyj w sprawie 
transwalskiej, natenczas Niemev przybrałyby od- 
powiednią postawę. Dotąd Żaden rząd me pro- 
ponował konierencyi. 

Berliner Tageblatt donosi, że ambasador nic- 
mieeki w Londynie, hr. Hatzfeldt, otrzymal 
polecenie zwrócenia uwagi lorda Salisbu- 
ryecgo nietylko na możliwe skutki demonstra- 
cyj szowinistycznych przeciw Niemcom, w An- 
gli zamieszkałym, lecz także na obrażający ton 
dzienników angielskich. — 


ścicieli odszkodowania, zrujnowało ich całkowicie. 
Wówczas porzucili swoje dotychczasowe siedliska | 
poszli szukać nowego terytoryum. Większość za: 
mieszkała krainę, będącą pod panowaniem Zulusów. 
Bezustaunie napalani byli przez bandy Zulusów. 
'Pworzae obóz w postaci kwadratu, uformowanego 
z wózków, stawiali mężny opór. W jednej z takich 
walk, dnia 16 grudnia 1538 r., 450 Boerów (czy- 
taj „Burów”) zwyciężyło 12.000 Zulusów, z tej 
liczby 3.000 kładąc trupem. Ostatecznie , po li- 
eznych walkach, asiedlili sie niedaleko iimpopo. 
ro sformowaniu rzeczy posponitej trans aalskiej, An- 
glia uznał» ją za niezależną, podpisując w r, 1884 
traktat. Dodać należy, że nastąpiło to po kilku 
starciach z Boerami i po zwycięstwie ostatnich. 
Boer jest wojownikiem niepospolitym. Od dziecka 


oficerów angielskich z armii Jamesona zależeć | SOEN 


będzie od tego, czy oni wiedzieli. że Jameson Ad ` u 
wokat Dr. Fischlowitz 


działa wbrew rozporzadzeniom królowej. 
otworzył 


Chartered Company będzie musiała bez wat 
pienia zapłacie odszkodowanie. Anglia musiała- : 
by bezwarunkowo odrzucić projekt zwolania biuro w Krakowie 
konferencyi europejskiej w sprawie zajšcia w|TÓg placu WW. Świętych L. 11 i uli 
Transvaalu. m kiej L. 17 

Petersburg, 9 stycznia. Rosyjska Agencya te- 
legrafiezna donosi: Ambasador niemiecki książę 
Radolin powrócił tutaj w niedzielę z pismem 
własnoręcznem cesarza Wilhelma i udał się na- 
stępnego dnia do Uarskiego Siola. 

Paryz, 9 stycznia. W wtykule p. t. „Wrzawa| Konstantynopol. 9 stycznia. (Z urzędowego| St eloli et Co. w Beri, | 
wani omawia Temps zachowanie sie prasy żródła tureckiego). Wizułomości, które zarzucają peci Gd = istniejącej, która za- 
angielskiej w sprawie Transvaalu i przypomina wojsku tureckiemu, jakoby wystrzelalo ewisaryu- w Krakowie. ulic Tadoka ) ONE je ea 

-mÊ 5 a WY metro, 


W niedziele 12 stycznia o godz. 3 po połu- 
dniu: „Szklana góra”, baśń w 3 aktach a 5 od- 
sřonach Z. Sarneckiego, muzyka 5. Bersona. 

Wieczorem: „Czy trzeba powiedzieć?“ komedya 
w 3 aktach E. Labichea i Alf. Durwa. 


° ° cy Grodz- 
Dział ekonomiczny. 


$ A 


OANA ALA D 

=" z 
Do niniejszego nume 
Prenumeratorów zamiejscowych 
bryki maszyn N. Gesane 


Pierwszy polski parowiec w Brazylii. Wiado- 
mo, że po obu stronach rzeki Iguassu w Para- 
nie znajduja się kwitnące kolonie polskie. Osa- 
dy te cierpią bardzo wskutek braku odpowie- 
dniej komunikacyi, gdyż na całej spławnej 


ru dołącza się dla P, T 


„Udezwę* Fa 
a pod firmą Reinhold 


Ygieny żadna 
Krakowie 
: i na prowimozi. ` 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 10 Styesnia 1896 
ao ota ata oe 2o ofo ola ato-afa sfo ato a'o oto 
Lowre 
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Krakowie, Rynek główny L. 26 (róg ulicy Wiślnej) 


"BĘ" poleca: $E PłÓŁna Korczy ńskie i zagraniczne, | BE poea: $E UVielki wybór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
BIELIZNĘ damską, meską, dziecinną i stołową, FETalki jedwabne, wełniane i krotonowe, 

NJ BIELIZNĘ Prof. JAG-ERA, P IMĘ EZONF'EIECYE: DZIECINNE, "TR 

Szyrtyngi, Oxforciy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, MĘ GORSETY TW W WIELKIM WYBORZE, 
Rasany, Kamgarny, Półsukienka i t. P., Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, ChustHi na szyję męskie i damskie. 
Hg WYPEEŁAWY ŚLUBNE, i Skarpetki i Pończochy dia dorosłych i dzieci, 
EKEOŁDRY WEEE.NIA NE i JEDWABNE, Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. PpP., 


wszystko w wyborowych gatunkach i po najniższych cenach. — Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi. 
WF Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszezędności na @°|o 
za zwykłem wypowiedzeniem. 
CE k i E k k k h r l a KK KKK WW 
Rada zawiadowcza B 


m ae e PP PTA PAPAE PYT" 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


Kratócallirey Terschhsastreifon h 


Młoda wdowa | 


poszukuje zajęcia jako zarządczyni do- 
mu u osoby inteligentnej. 

Łaskawe zgłoszenia do 15 stycznia 

pod N. N. 113 poste rest. Kraków. 


Wielkopolenih 


starszy pomocnik handlowy, zna- 
jacy dokładnie język niemiecki i polski 
tak w mowie jak i piśme, chcac po- 
znać stosunki handlowe w Galicyi, życzy 
sobie otrzymać odpowiednie miejsce od 
1 kwietnia b. r. w składzie żelaza ito- 
warów krótkich. 190 1 

Łaskawe zgłoszenia pod J. Strojny 
poste rest. Środa W. Ks. Poznańskie. 


Masło i mięse 


wysyła codziennie świeże w 3-klgr. paczkach 
franco. masło maturalne za 4 złr, 
zaś świeże mięso wołowe . bardzo piękne, 

za 2 zir. 40 ct. 189 1 


S. Dróhlich, Gdów. 


Lekcye języka francuskiego 


tak dla dorosłych, jak i dla uczęszcza- 


Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczę- 
dność* w Jordanowie 


z poręką nicograniczona w Sądzie zapisanego, zawiadamia P. T. Ożłon- 
ków, że dnia 23 stycznia 1896 r. o godz. 2 po polu- 
dnia w biurze Stowarzyszenia odbędzie się 


XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie. 


Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnos'i za rok 1895. 

2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1895 

3, Wniosek Rady zawiadowezej co do rozdziału zysku za rok 1895 

4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kontrolora, zastępcy Dyrektora 
kasyera I zastępcy Dyrektora kontrolora 

5. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej i 2 

6. Wybor Komisyi kontrolującej na rok 1846. 

4. Wnioski członków. 

Raczą się przeto Szanowni Ozłonkowie Stowarzyszenia na Zgro- 
madzenie jak najliczniej zebrać. przynoszące z soba książeczki udziałowe, 

Jordanów, dnia 3 stycznia 1896 r 202 1 


zastępców. 


A WWE Sekretarz Prezes 
iadomość : ; 
II piętro, drzwi na lewo, od godz. GA | Dr. J. W. Kutrzeba. Jan Kanty Kempner. 


rano i od 2—4 po południu. 19013 


Pracownia 


haftów kościelnych i salonowych 


Antoniny z Bielińskich Biedermannowej 


| í 


Śmierć myszom 
imounzazs piaus 


Jedyna niezawodna 
trucizna 


na szeziiry, 


wykonuje rychło i po cenach bardzo niskich wszelkie aparaty 
kościelne, ornaty, baldachimy, antipedia, sztandary, 
chorągwie itp., niemniej hafty salonowe, znaczenie bie- 
lizmy, jakoteż restauruje artystycznie szaty kościelne, maka- 


myszy domowe i polne. beli : 
iny i pasy słaekie. 25 
$  Przewyższa wszystkie dəetychezas w tym, ty, 500e y pasy so 
celu używane. Działa trujące tylko na gry- 
zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. DJ Apteke Koncypient 


ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób, 
itp. mieszkodliwa. | 

Preparat ten nie podlega zəpsuaiu, zasto- f 
sowanie jego proste, skutisk zdumiewa” / 
jący. JĄ 

Wysyłki w puszkaeh po 30—60 et. i 1 złr.,, 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i) 
opak.) uskutecznia się odwrotnie za pobraniem. ® 


Skład i laboratoryum przetw. chem. 
Jana Michnika ; 


mag. farm, w Bochni. 


1 kg. trucizny 2 złr., 4'/, kg. zir. 7.50.) 
Składy w Krakowie: Reiin i Friedrich, J. § 
| Hanak i Sp., Fr. Papah i Sp. Apteki: F. 
Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Oto- 8 
|. A. Reifer, K. Wiszniewski. 


z zadatkiem 30 do 40 tysiecy ałr. |Dr. praw, z kilkuletnią praktyką, poszukuje po- 
kupię zaraz. sady w kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej. 

Oferty wprest: IParaskowicz, Wiem, Zgłoszenia pod adresem: „„łkoncypient'* 
VESI., Josofstńttorstrasge, 30. 56 4 5 | postc restante Kraków. 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


) do Oświęcimia , ma tam połączenie do 
Wiednia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze- 
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No- 
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza. 


1 


510 mięsz. rano peciąg z Podgórza Płaszewa 
51 


przystanku 


n n n n 


Apteki w Gallcyl : Baranów, Bochnia, Brze- 
sko, Dąbrowa, Dembica, Dobczyce , Gorlice 8 
drognerya, Krynica, Niepołomice, Skawina, 9 
Sucha, Tarnów: J. Niesiołowski, M. Adler, | 
Tyczyn, Zaklie yn, Żywiec W. Grafi. 

$iąsk: Bielsko St. Gutwiński, Jaworze A.p 


Nr. 3 z Krakowa | 
„ 3 z Podgórza Pł. | 


631 rane peciąg posp. 
688 , ` - 


penki 208 800 rane psciąg osob. 28 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
„| 818 , A „ 1014 z Podgórza PŁ. | Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
819 , 3 » p» » „ przystanku Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


Do egzaminu 
z rachunkowości państwowej 


przygotowują pamie i panów ruty- 


do Lwowa, ma połączenia w Podg. Pł. od 
| Suchy, Kalwaryi i Wadowie, w Bierzanowie 
do i od Wielieyki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


846 rane pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) |) do Husiatyna przez Suchą, N. Sąez, N. Za- 


8'37 rane pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:49 „n » „ Z Podgórza PŁ. J 


n n 


nowani urzędnicy. 17624 ; P : e: 

è j 859 , 5 - z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 

Wiadomość: Dutkiewicz, Kra-| 905 przed poł. poe. osob. z Podgórza PŁ | i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
ków, ul. Pędzichów, 18, IE p.| 911 , , , no n »„ przystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


do Wieliczki. 


Drobny 
Przemy si 
można zaprowadzić wszędzie w łatwy 
sposób, ponosząc mały wydatek. Arty- 


1080 przed peł. poe. oseb. Nr. 13 z Krakowa | 
10423 „, » » » „*% Podgórza Pł. | 
12:20 w połud. poe. mięsz. 461 z Krakowa l 
12:88 po , S p „ Zz Podgórza Pł. f 


kuł pierwszorzędnej potrzeby, wielce do Lwowa i i 
A > : 3 ma połączenie we Lwowie do 
używany i sprzedawany. Dobry zysk 240 pe połud. poe. pesp. Nr. 5 z Krakowa ) Podwołoczysk i IERM 
zapewniony. Listy opłacone (10 ent.)| 2:48 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)) 
przyjmuje Eggard & Co., Medyo-| 258 „, , , „ Z Zwierzyńca j do Oświęcimia 
l r 810 fe qr z z Podgórza Pł. F 
an (Włochy) WMA 816 $ KE s » n» przystanku 
L. 4482. ar i; |do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
e więc 1 Gas Sie LA E Kiakong PŁ U Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- 
» » on» n E kocgórza FR. |  |jęzki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


Obwieszczenie. 


651 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza PŁ.) do Suchy; ma połączenie w Podgórzu Pł. 
Po myśli $ 30 ust. 0 Repr. po- 657 > E A „ Z Podgórza przyst.fj od poc. Nr. 17 z Krakowa. 
A j Jaia gi ie i| 710 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
wiatowej „podaje się do publicznej 725 4 > s z Zwierzyńca |do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
wiadomości, że budżet fundu-| 7-3: F „ osob. z Podgórza Pł. górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 
szu powiatowego administra-| "3 > ne: = »„ » przystanku 
8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa \ do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 


cyjnego, funduszu dróg po- 
wiatowych I funduszu powla- 
towego dróg gminnych na rok 
1896, przez Wydział powiatowy 
na posiedzeniu na dniu 30 grudnia 
b. r. 0dbytem ułożony, do przejrze- 
nia przez opodatkowanych wyłożo- 
ny został. 109 3 3 
Z Wydziału powiatowego. 
Brzesko, 31 grudnia 1895 r. 
Prezes: Gostkowski. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


82 
= n n n ” 


7 Podgórza Pł. j od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


|do Podwołoczysk I Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
ała i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 30 września da Orło- 
wa i Koszye, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze- 
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja. 


915 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9:28 x n » n n 2 Podgórza Pł. Í 


10-56 w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11% >, 5 e n „ % Podgórza PŁ. 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 3 (naprzeciw hotelu Drezdeńskiego),; 


161 2 7! Brzeżany. 


C. k. austryackie koleje 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja IS95 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem i f 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY 
w. Maaser"a prawdziwy oczyszczony 


TRANZWATROBYMIĘPOSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


Wilhelma Maager'a w Wiednin. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy. & wskutek łatwego 
tr awienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany wa 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chee spowodować wzino- 


U A 
Janen 
| IAR 
cnienie całego ustroju, Szczeg6iniej piersi i p'ue 


SJ przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz * 

ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po I złr. jest do 

nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu L3, ieum=rkt 

3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
W Krakowie mają na składzie pp. W Redyk, apt., Kon- 

4; stanty Wiszniewski, apt., Szarski i Syn, kupiec 

AE Główny skład i rozsyłka dła Austro-Węgier 


w. Maaser, Wien, IHL23, Heumarkt Nr. 3. 


S$  Naśladowania będą sądownie ścigane. "QE 638 IR 


©dznaczone dwoma medalami 


Znakomite tutki nieklejone 


a wyrobu 
7 © e S Ó 
8. W. Niemojowskiego 
BĘ WSZZĘCLZIE do nabycia. 
Główny skład w krakowie w handlu papieru i przyborów galanteryjnych Stani- 


sława Karlińskiego (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) Sukiennice, 28. 
Zlecenia zamlejscowe odwrotnie, 


_ Piginość niezawodną |, Gdy mi potrzeba inserować 


(rzymijbiaie Przez użycie A 4 w dziennikach lwowskich i innych kra- 
otrzymuje się przez LG u twarze- |; ; j; > AOTAN x 
wego , zwanego „(łesichtspomade", który usu- WZA jako = zaBE ach, lorga 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry atwiam to zawsze najtaniej przez 


białą Dostać mona w pierwszym składzie Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 110 3 35 


aptocznyn J. Wiśniewskiego w Hra. 


kowie, ullca Sżradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 030 
przewyborny, 7 gęsich 

bez posady, Życzy sobie zawrzeć związek imał- 

żeński z panną lub młodą wdową, ktoraby mu 


Pasztet wątróbek , w tyryn 
pomogła w uzyskaniu stanowiska, łaskawe 


kach funtowych, po złr. 1.50, z trufiami po 
zgłoszenia pod A. Z. postu rest. RErakków. 


2 złr — Zarząd dóbr Kaps7zym poczta 
[4 
państwowe. 


PD 


135286 


13436 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza) : 


z Podawołoczysk, ma połączenia w Przemy. 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie ed Jasła. 
w Tarnowie od 1 czerwca de 30 września 
z Koszyc i Orłowa. 

6'05 rano poc. esebowy do Podgórza Lej Buezaeza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 

611%, +: è i 4 Płasz. | Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie 

622 , „ mięszany „ Zwierzyńca f od 1 Czerwca do 

6:36 14. 4 a „ Krakowa (p. Zw.)) Koszyce. 

6:52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ) z Poedwołeczysk i Suczawy przez 

"00 „ Krakowa f Lwów. 

1z Suchy; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 

8-31 rano peciąg osob. 1019 de Podgórza przyst.1 dowie, a w Podgórzu Pł. do poe. 18 do Era- 

7 | kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, 


4'45 rano peciąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 
00 „ „ Krakowa i 


n n n n 


0 września ed Orłowa i 
7 n > n LJ 2 


8 Ł/ n n n LU n 
Rozwadowa i Lwowa. 
do Podgórza Hg RłzeszowR, ma połączenie w Tarnowie od 


sg rane pociąg osob. Nr. 18 Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki. 


» n n n» n n Krakowa a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadomie. 
10'22 przed poł. poe. mięsz. de Podgórza przyst. | 
1028 n n n n s.» Płaziz Qgwięcimia 
1086 „ ,„ , 3 „ Zwierzyńca J $ 


10%50*,5 , j š „ Krakowa (p. Zw.) 

10:56 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł\ z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 

1610 „ s 057 a, 64, Krakowa J do Lwowa. 

j ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 

wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 

sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 

| i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Maza- 

ny dolnej, 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu d0 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze“ 


2:24 po poł. poe. posp. Nr. 6 do Krakowa 


po poł. pec. osob. Nr. 14 do Pedgórza gal 


283 > 
ae m A | +, . Krakowa. szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
p" 24 | i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 
412 . poc. osob Podgórz ; 
418 po Poł poc. osopna o p odgórza Ra z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
428  , 4 mięszany A Zwierzyńca Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
442 1  „  „  „ Krakowa (p. Zw.) | Ż5wóa. 
i i A , 7 Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Hi wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do P Pr} Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
oi >" Pa EM? Wadowie, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. 
7:24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
2:30 SAM | n EE 5 Piw. | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
TAZ  . „ n»n 2 , Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 
z s z z Podwołoezysk, ma połączenie: w Prze- 
e wieczór poc. esob. Nr. 16 do an PL. myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
Ę p a a A A i i w Bierzanowie do Wieliczki. 


855 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyata z Qswięcimia ma w Skawinie połączenie 
se: o o = fi Zwierzy o" od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod- 
9:22 ; s z 3 KrAKÓWA (p.Zw.)) 80770 Pł. do Lwowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Pree- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzeg, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed 
Koszye, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
» no v» m » n Krakowa | 


Dra W. Seeburgera 
na uporczywy Kaszel, chrypkę i zaflegmien 


ma jedynie prawdziwe apteka i główi 
skład materyałów apt. pod „zt 
iyaa Słontem* E. Hellera w Kr: 
Kkowie, ul. -rodz”n. Cena paczki 20 
(10 paczek posyła się opłatnia: 2650 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajnych grzechów mło 
dości, oraz innych nadużyć niszezacych 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, po- 
ucza jedynio w 'iznyvch wydaniach toz- 
66 powszechaiona książka: la 33 T 


Dra Ftetauva 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr, 
Tysiące nalazło w niej objaśnienia 
swych eirpień , a za użyciem kuracyi w - 


tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nuadesłaniem należy- 
tości, utrzyma się książkę w kopercie fran- 4 
co przecz Verlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15 ` 
W Krakowie ma na składzie asie- 
garnia J. M. Mimmelblana. ` 


Licytacya. 
h T 
Dnia 15 stycznia 189 
r. o godzinie 10 rano o 
vdbędzie się w e. k. Sądyi 
krajowym w Krakowie 


drugi termin 


licytacji dóbr Chorowic: 


w powiecie skawińskim połażągyc 
Jena wywołania o i413 
ct., wadyum 6 BOG złr. 


cukier W. 


poleca g 

Pomadki o rozmaitych smakach, w 4 

dziesięciu gatunkach, t/y: kile po 60 t 
Cukry deserowe mięszane x caekola1! 

mi kremowemi, t/a kilo 1 złr. ~ 
KarmeIlkt nadziewane ', kils ść 
Hierbatniki '/, kile 60 ct. 
Andruty Wafle po l i2 ct. 
Andrnty do przekładania teusów dla P» 

Gospodyń. h 38 6 


E J, Michnik w Bochni 


Główny skład wysyłkowy pierw) ` 
n 


szej galicyjskiej suszarni owocój 
i warzyw w Bochni, poleca : 


Grzyby krajowe jadaln 


(Morchella esculenta) 


Nr. 1 za kilo |. złr. La 
Nra = -aia m ME 
Nr. 3 wybierane, same główkz 
za kilo . złr. 2.6. 
tudzież 513 1 


Miód pszczełny 


z pasiek okolicy bocheńskiej 


1 kilo po 75 Ea] f 
i 


Zamówienia uskutecznia się od 
wrotną pocztą. 


Młody człowiek 


prawnie zawiazac znajomość prze. | 
spondencyę z młodą, wesołą, inté 
gent up panni 174 z 
Łaskawe zgłoszenia pod adresen ga SA mie 
tnik“ poste restante Okocim. 


N 
M 


Arbengra !% tii 


słynne brzytwy 


ze stałemi i wanwanomi estrzami. 
Wyborna, poręczona jakażo | > 
Brzytwv te odznaczają się j 
wszystkiemi zaletami. jakie 


tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świ 
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyr 
żŻają się e ich zaletach, jakie one okazują podez: 
goiania, © ich porządnem a łagodnem cięciu 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich nżywa 
Do nabycia w każdym większym hand'u tego 1 
dzaju, hurtownie zaś w fabryce Ad. Arbenz`t 
Lausanne (Szwajcarya) i Jongne (Doubt 


Parowa destylarnis 


WÓDEK POLSKICH 


ŚL LWIAKA | Sb 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry 
watnym osobom. 17 118 14 


Odpowiedzialny rządes drutarni A. Szyjewseki 


